
Bolpnin 
i Chruszczów
w drodze

do Londynu
MOSKWA (PAP)
W sobotę wyjechali z Mos­

kwy do Anglii na zaproszenie 
rządu angielskiego przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bulganin i członek Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. S. Chruszczów’ wraz 
i towarzyszącymi im osobami.

Na Dworcu Białoruskim N. 
A. Buiganina i N. S. Chruszczo­
wi żegnali: Ł. M. Kaganowicz, 
A. I. Kiriczenko, G. M. Malen- 
kow, A. I. Mikojan, W. M. Mo- 
lotow, M. G. Picrwuchin, M. Z. 
Saburow, M. A. Susiow, K. J. 
Woroszyiow, G. K. Zuków, Ł. I. 
Breżniew, D. T. Szepiiow, J. A. 
Furcewa, N. M. Szwernik, P, N. 
Pospieiow, ministrowie ZSRR, 
marszałkowie Związku Ra­
dzieckiego i inne osobistości 
oficjalne.

N. A. Buiganina i N. S Chru­
szczowi żegnali również chargć 
d‘affaires Wielkiej Brytanii w 
ZSRR, minister pełnomocny, 
radca S. C, Parrott i cały kor­
pus dyplomatyczny.

Projekt ustawy
o amnestii

WARSZAWA (PAP)
Polska Agencja Prasowa dowia­

duje się z kół miarodajnych, że 
Prezydium Rządu wnosi na porzą­
dek obrad Rady Ministrów projekt 
ustawy o amnestii.

Projekt ten, po rozpatrzeniu go 
przez Radę Ministrów, wniesiony 
będzie następnie pod obrady Sej­
mu.

Projekt ustawy o amnestii doty­
czy zarówno odbywających karę, 
jak i obywateli polskich i b. oby­
wateli polskich, przebywających za 
granicą.

Rybacy wypłynęli
na morze

SZCZECIN (PAP)
Po trzydniowym przymusowym

postoju w portach z powodu sztor­
mu, kutry rybackie z całego pol­
skiego Wybrzeża wyszły w morze 
na połowy. Jak zwykle po sziormie 
wydajność łowisk jest dobra. W 
słecle rybackie wpadają duże ilości 
dorsza, a na łowiskach koiobrze. 
»ko-darłowsklrh pojawia się coraz 
więcej śledzia.

Przed 

wodowaniem

M/S i 
; „Bolesław Bierut11
, Już za kilka dni spuszczony 
; zostanie na wodę w Stoczni 
i Gdańskiej drugi „dziesięcio- 
j tysięcznik", który zgodnie z 
’ życzeniem załogi stoczni no- 
\ sić będzie nazwę „Bolesław 

Bierut".
|| Na zdjęciu: 10-tysięcznik ,j 
|| „Bolesław Bierut", Obecnie i 
| malarze malują kadłub, a li 

cieśle przygotowują płozy 
do wodowania..
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Szerokie stosowanie
prefabrykowanych elementów konstrukcyjnych

i mechanizacja pracy
niezbędnym warunkiem wykonania

zwiększonych zadań budownictwa
Uchwały Prezydium Rządu

WARSZAWA (PAP)
Projekt planu 5-letaiego przewiduje wydatne zwięk­

szenie zadań budownictwa, wykonanie których nie może 
opierać się tylko o dalsze doskonalenie tradycyjnych me­
tod wykonawstwa.

Poważnie ograniczony dopływ' siły roboczej do budow­
nictwa z uwagi na potrzeby rolnictwa i przemysłu, wy­
maga równolegle z usprawnieniem organizacji procesów 
wykonawstwa w obecnych formach budownictwa i zasad­
niczych zmian w technologii produkcji budowlanej.

Konsekwentne przechodze­
nie na stosowanie prefabryko­
wanych elementów konstruk­
cyjnych i wypełniających, pro­
dukowanych w warunkach fa­
brycznych. oraz ich montaż na 
placu budowy, stwarzają no­
we możliwości uzyskania po­
ważnych efektów gospodar­
czych. a w szczególności 
oszczędności drewna. Doświad 
czenia. iak i przedsięwzięte w 
tym zakresie kroki w wielu 
krajach, uwydatniają wagę 
prefabrykacji jako podstawo­
wego czynnika uprzemysłowie­
nia budownictwa.

Z uwagi na bezsporne ko­
rzyści ekonomiczne, jakie 
przynosi stosowanie prefabry­
kowanych elementów żelbeto­
wych, Prezydium Rządu pod­
jęło uchwale w sprawie roz­
woju prefabrykacji.

Na wstępie uchwała zawiera 
krytykę dotychczasowego stanu 
prefabrykacji. Stwierdza ona m. 
in., iż stosowanie w budownictwie 
w przeważającej mierze drobno­
wymiarowych elementów’, jak też 
nieobjccie prefabrykacją szeregu 
elementów konstrukcyjnych, nie 
zmniejsza w dostatecznym stop­
niu pracochłonności robót budow- 
lauo-montażowych eraz zużycia 
deficytowych materiałów Jak dre­
wno, stal, cegła. Również prnduk- 
cja i montaż elementów prefabry­
kowanych ndbywa się dotychczas 
przeważnie w warunkach prymi­
tywnych — przy niepełnym zme­
chanizowaniu pracy, niedostatecz­
nym stosowaniu postępowych me­
tod technologicznych oraz w wa­
runkach nieracjonalnej gospodar­
ki materiałami I sprzętem. Koszt 
produkcji prefabrykowanych ele­
mentów, jest wciąż zbyt wysoki —

m. in. na skutek braku typizacji, 
nieu jednolicenia asortymentu, nie- 
seryjności produkcji, braku spe­
cjalizacji wytwórni, niedostatecz­
nego poziomu technologii oraz nie­
dostatecznego zmechanizowania 
procesów produkcyjnych. Stwier­
dzony został także zbyt mały po­
stęp w zakresie właściwego wyko­
rzystania betonów lekkich dla ce­
lów prefabrykacji.

Uchwała zobowiązuje zain­
teresowane resorty do wydat­
nego wzrostu stosowania w la­
tach 1956—1960 — w szczegól­
ności w budownictwie przemy­
słowym, miejskim, wiejskim i 
komunikacyjnym — prefabry­
kowanych elementów żelbeto­
wych jak również do zapew­
nienia właściwego rozwoju 
produkcji tych elementów w 
oparciu o nowoczesną techni­
kę. W związku z tym łączna 
ilość prefabrykowanych ele­
mentów żelbetowych w 1960 r. 
wzrośnie przeszło ośmiokrot­
nie w stosunku do 1955 r.

Zapotrzebowanie na elemen­
ty prefabrykowane będzie po­
krywane przez nowourucha- 
miane przemysłowe wytwór­
nie zmodernizowane, wytwór­
nie istniejące, oraz przez wy-

Z kroniki dyplomat vcznei
WARSZAWA (PAP)

Prezes Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz przyjął w dniu 14 bm. 
posła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego Austrii w Polsce dr. 

Stcphana Veroste.

e«n» *<> y Stajmy się rzoczywlrtyml Uwwwlfcawl fabryk

Dyrektor WFUM Marian Połowczyk
o uchwale KC PZPR 

i Rady Ministrów PRL
Podjęta przed kilku dniami przez Komitet Centralny

PZPR i Radę Ministrów PRL uchwala o rozszerzeniu 
uprawnień dyrektorów’ państwowych przedsiębiorstw’ prze­
mysłowych, wzbudziła w załogach poznańskich fabryk 
duże zainteresowanie. Zwróciliśmy się więc do dyrektora 
Wielkopolskiej Fabryki Urządzeń Mechanicznych Mariana 
POLOWCZYKA z prośbą o wypowiedzenie się w tej

twórnie połowę — zorganizo­
wane na placach budów.

W celu wykonania tych za­
dań w latach 1956—1960 zbu­
dowane zostaną wytwórnie o 
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Ostia krytyka Min. Rolnictwa
w komisji sejmowej
WARSZAWA (PAP)
Ani jedno z dotychczasowych posiedzeń Sejmowej Ko­

misji Rolnictwa nie było tak żywe, jak w dniu 13 hm., na 
którym omawiano projekt budżetu Min. Rolnictwa.

Minister-Projekt budżetu lego mini­
sterstwa za bież, rok przewi­
duje na wydatki związane z 
rozwojem rolnictwa 8,5 mld. 
złotych, czyli o 1J proc, więcej 
niż w ub. roku. W tym wy­
datki na rozwój produkcji 
zwierzęcej wynoszą w bież, 
roku przeszło 50 min. zł, to 
jest o 6 proc, więcej, na we­
terynarię ponad 257 min. zł— 
o 5 proc, więcej, a na melio­
rację 194 min. zł, czyli o 
20 proc, więcej niż w ub. ro­
ku.

Zarówno referujący pro­
jekt budżetu, pos. Elczewski. 
jak i pozostali członkowie ko­
misji — ostro skrytykowali 
Min. Rolnictwa za tendencje 
centralizacji, której przeja­
wem jest fakt, że z ogólnej 
sumy w budżecie centralnym 
Min. Rolnictwa umieszczono 
69 proc. Wydatków, a do dys­
pozycji terenowych rad na­
rodowych tylko 31 proc.

Komisja wystąpiła z wnio­
skiem, aby 69 proc, ogólnych 
wydatków przewidzianych na 
rolnictwo w budżecie przeka­
zać do dyspozycji rad naro­
dowych. a tylko 31 proc, po­

sprawie.
— Mamy już pierwszą kon­

kretną decyzję naszego Central 
nego Zarządu podjętą po ogło­
szeniu uchwały KC i Rady Mi­
nistrów —■ powiedział dyrektor 
Połowczyk. — Jest nią pismo 
z CZ, które stwierdza, że plany 
kwartalne, dawniej sztywno u. 
stalane i wiążące nas, będą o-

Polska

delegacja handlowa
udała się 
do Szwecji

WARSZAWA (PAP)
W sobotę, 71 hm. wyjechała z 

Warszawy, udając się do Szwecji, 
polska rządowa delegacja handlo­
wa. Przeprowadzi ona rokowania, 
zmierzające do podpisania proto­
kołu o obrocie towarowym 1 płat­
nościach między Polską a Szwecją 
na okres od maja br. do końca 
kwietnia roku przyszłego.

Delegacji przewodniczy wice­
dyrektor departamentu w Min. 
Handlu Zagranicznego — Andrzej 
Kruczkowski.

zostawić w gestii 
stwa Rolnictwa.

Komisja zaproponowała 
zwiększenie wydatków na roi 
nictwo o sumę około 23 min. 
złotych.

Posłowie wysunęli ponadto 
pod adresem Min. Rolnictwa 
postulat, aby przesunęło część 
swych kadr fachowych z mi­
nisterstwa, wojewódzkich i 
powiatowych zarządów rolnic 
twa do POM-ów i spółdzielni 
produkcyjnych, powierzyło o- 
piece PRN gospodarkę GOM, 
których liczba w bież, roku 
wzrośnie do około 3 tysięcy 
i dało większe uprawnienia 
wojewódzkim zarządom POM 
w zakresie planowania inwe­
stycji i zaopatrzenia w ma­
szyny.

Inny wniosek komisji doty­
czył poprawy zaopatrzenia 
wsi w materiały budowlane.

Na pytania posłów odpo­
wiadał między innymi wice­
minister rolnictwa — Rzę- 
dowski. Posłowie nie uznali 
jego wyjaśnień za wystarcza­
jące i ostro skrytykowali Mi­
nisterstwo Rolnictwa za nie­
właściwy stosunek do wnio- 
sków komisji i interpelacji 
poszczególnych posłów.

becnie przez nas samych w za­
kładzie opracowywane w ra­
mach obowiązującego planu 
wartościowego. W zależności 
od stopnia i rodzaju zaopatrze­
nia materiałoweg’0, oraz od u- 
zgodnienia z klientami, będzie­
my mogli sami decydować o 
asortymencie naszej produkcji, 
bardziej elastycznie przystoso­
wywać się do aktualnej sytu­
acji i potrzeb rynku. To jest 
niewątpliwa, ogromna korzyść 
płynąca z uchwały.

Otrzymujemy większą opera­
tywność w dysponowaniu na­
szymi środkami. Dotychczas 
nie było nam wolno pomagać 
innym fhbrykom w formie od­
stępowania nadwyżek materia­
łowych, wymiany względnie wy 
pożyczania maszyn. A przecież 
w ten sposób można sobie wy­
datnie pomóc nawzajem w wy­
konywaniu zadań gospodar­
czych. Zdarzają się wypadki, 
że planowane remonty pew­
nych urządzeń są tak drogie, iż 
lepiej opłaci się kupić urządze­
nia nowe, w dodatku nowoczes­
ne. W tym zakresie będę miał 
obecnie prawo swobodnie dyspo 
nować funduszami.

Innym ważnym udogodnie­
niem jest większa swoboda w 
rozporządzaniu funduszami 
płac. Nie wykorzystana w jed­
nym miesiącu część tego fun­
duszu ' poprzednio przepadała. 
Teraz mamy możność przeno­
sić ten fundusz z miesiąca na 
miesiąc i tak go wykorzysty­
wać, jak tego wymagają po. 
trzeby.

Podobnie wygląda sprawa z 
funduszami inwestycyjnymi. 
Na przykład mieliśmy obecnie 
budować kotłownię. Oczywiście 
w lecie nie jest ona konieczna. 
Wobec tego w tej chwili skie­
rujemy środki na budowę dróg,

(Ciąg dalszy na str, 2)

DZIŚ 1

w numerze
M. Skępskl

Fala baz łamy
Cz. Michniak

Sprawa trudna 

i drażliwa

„Sztuczne słońca"
rozjaśniają 
noc polarną

.WOSATPA (PAP)
Uczeni radzieccy pracują nad 

uzyskaniem specjalnego oświetle­
nia elektrycznego bogatego w pro- 
r.ienie ultrafioletowe, które mo­
głoby zastąpić światło słońca. Za­
gadnienie to ma szczególnie donio­
słe znaczenie dla północnych tere­
nów ZSRR, gdzie noc polarna Jak 
na przykład na 70 równoleżniku 
trwa 60 dni w ciągu roku, a w re­
jonie Bieguna Północnego nawet 
do 179 dni.

Naukowcy radzieccy skonstruo­
wali specjalne lampy jarzeniowe, 
które dają światło podobne do sło­
necznego 1 bogate w promienie 
ultrafioletowe. Takie „sztuczne 
słońca" zainstalowano już w przed 
szkołach, szkołach i szpitalach na 
wyspie Dickson w Igarce za Kołem 
Podbiegunowym północnym 1 w 
innych miastach i osiedlach na pól 
nocy ZSRR oraz na stacjach polar­
nych.



gdyfey kalt Jednostki nie zaciążył na życiu kraju
— stwierdził I sekretarz KC BPK TODOR ŻlWKOW

SOFIA (PAP)
Organ KC Bułgarskiej Partii Komunistycznej „Ra- 

hotniczesko Bielo" zamieścił 14 bm. streszczenie re­
feratu I sekretarza KC BPK Todora Żiwkowa, wygło­
szonego dnia 11 kwietnia na naradzie aktywu partyj­
nego w Sofii.
Żiwkow omówił wnioski, któ­

re w oparciu o nauki XX Zjaz­
du KPZR wyciągnęło plenum 
Komitetu Centralnego Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej. 
Plenum obradowało w dniach 
2—6 kwietnia w Sofii.

Plenum potępiło kult jednost­
ki jako antyleninowską, drob- 
noburżuazyjną teorię i prakty-

„Europejska Giełda 
Zbrojeniowa"
w pianach UZE

BERLIN (PAP)
Dziennik zachodnio - berliński 

„Der Abend" podaje, że państwa- 
członkowie Unii Zachodnio-Euro­
pejskiej zamierzają utworzyć „Eu­
ropejską Giełdę Zbrojeniową". Do 
giełdy tej poszczególne państwa 
zgłaszałyby swoje nadwyżki zbro­
jeniowe i za jej pośrednictwem po­
krywałyby swoje potrzeby zbroje­
niowe. Rząd boński z zadowole­
niem powitał zamiar utworzenia 
takiej „giełdy" i — jak podaje 
dziennik — zamierza zakupić za 
jej pośrednictwem w Europie 
sprzęt wojskowy i broń na sumę 
6 miliardów marek.

„Der Abend" podaje także, że 
Niemiecka Republika Federalna o- 
trzymać ma ze Stanów Zjednoczo­
nych pomoc w postaci broni na 
sumę co najmniej 12 miliardów 
marek. Pierwsze porozumienie w 
sprawie dostawy broni przez USA 
dla Bundeswehry (armia zachod- 
nio-nicmiecka (red.) na sumę 4 
miliardów marek zostało już — jak 
podaje dziennik — w znacznej mie­
rze zrealizowane.

Staj emy się
rzeczywistymi

kierownikami fabryk
(Ciąg dalszy ze str. 1)

aby ułatwić cyrkulację mate­
riałów w fabryce, a do prac 
przy kotłowni przystąpimy póź 
niej. Dotychczasowe sztywne 
harmonogramy uniemożliwiały 
nam takie przesunięcia.

Opierając się na Uchwale 
opracowaliśmy już nowy sche­
mat organizacyjny zakładu. 
Przewidujemy w nim potrzeb­
ne nam komórki, których daw­
ne, ramowe schematy wspólne 
dla całego przemysłu nie posia­
dały. Będzie to na przykład 
dział śledzenia jakości produk­
cji na rynku wewnętrznym. 
Zajmie się on analizą jakości, 
a więc tym, jak zachowują się 
nasze maszyny u wszystkich 
krajowych odbiorców. Poprze­
dnio klienci usuwali często sa­
mi zaobserwowane usterki, nie 
zawiadamiając o tym fabryki, 
wskutek czego nie wiedzieliś­
my pod jakim względem mamy 
nasze produkty usprawniać. 
Ważne jest, że we wspomnia­
nym dziale znajdzie się kontro­
ler BHP, który oceni każdą wy 
produkowaną przez nas maszy­
nę pod względem przystosowa­
nia jej do wymogów bezpieczeń 
Btwa i higieny pracy.

Spodziewamy się także u- 
sprawnić naszą pracę przez u- 
zyskanie swobody w dyspono­
waniu funduszem prac zleco­
nych. Mieliśmy tu ręce do tego 
stopnia związane, że w wypad­
ku potrzeby zlecenia nawet 
bardzo pilnej pracy, szczegól­
nie w zakresie dokumentacji, 
musieliśmy otrzymać zgodę już 
nie Centralnego Zarządu, lecz 
samego ministra. A chodziło 
czasem o drobne kwoty.

Tutaj do rozmowy włącza 
się obecny przy niej główny 
księgowy WFUM Eugeniusz 
CIEŚI-AK. który stwierdza:

— Uzyskanie dodatkowych 
uprawnień przez dyrektora bar 
dzo poważnie zmniejszy ilość 
wyjazdów do instancji nadrzęd­
nych oraz ilosc pism tam kie­
rowanych a więc tym samym 
usprawni administrację,
zmniejszy biurokrację oraz ob­
niży koszty prac administra- 
cy j n yc h.___________________ _
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kę oraz wskazało na szkodliwe 
dla partii i państwa skutki kul 
tu jednostki.

Plenum KC — oświadczył 
Żiwkow — uważa, że ogromne 
osiągnięcia partii i narodu buł­
garskiego byłyby jeszcze więk­
sze, gdyby kult jednostki i zwią 
zane z nim szkodliwe niemar- 
ksistowskie metody pracy nie 
zaciążyły w ostatnich latach na 
pracy partii komunistycznej i 
na całym społecznym życiu 
kraju.

Kult wytworzony wokół oso­
by tow. Wyłko Czerwenkowa w 
okresie po wysunięciu go na se­
kretarza generalnego partii był 
przyczyną niesłusznego wiąza­
nia z jego imieniem bolszewiza- 
cji partii, zwycięstwa 9 wrześ­
nia (mowa o rewolucji ludowej 
w Bułgarii we wrześniu 1944 
roku), osiągnięć budownictwa 
socjalistycznego oraz przyszło­
ści partii i kraju.

Konsekwencją tej szkodliwej 
metody było znaczne wypacze­
nie tradycyjnych i wypróbowa­
nych metod pracy Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, niedo­
cenianie roli Komitetu Central­
nego jako kierowniczego orga­
nu kolegialnego, roli samej 
partii, postawienie osoby tow. 
Wyłko Czerwenkowa ponad Ko­
mitet Centralny i partię oraz 
jednostronne rozwiązywanie 
problemów. Na przykład nie­
słusznie wysunięta na stycznio­
wym Plenum KC 1950 roku te­
za, że głównym wrogiem jest 
wróg z legitymacją partyjną w 
ręku, zasiała nieufność wśród 
kadr partyjnych, spowodowała 
podejrzliwość w stosunku do 
działaczy sprzed 9 września, 
paraliżowała pracę organizacji 
partyjnych.

Kult jednostki odbił się na 
całokształcie pracy naszej par­
tii.

Naruszanie zasady kolegialności

Za kulisami wielkiej polityki

Pajęcze sieci mad. Izraelem
Gdy p. Hugon Hanke, rozczaro­

wawszy się ostatecznie do roli 
spełnianej przez „rządowe" kola 
emigracyjne w Londynie, powrócił 
do Polski, Jego miejsce na fotelu 
tzw. premiera rządu emigracyjne­
go w Londynie zajął niejaki p. An­
toni Pająk, przedwojenny działacz 
związku inwalidów we Lwowie. 
Ten to p. Pająk podczas wojny 
pełnił w Palestynie funkcje lon­
dyńskiego „delegata opieki spo­
łecznej". W tej roli udzielał on 
regularnego comiesięcznego zasił­
ku Menachemowi Beginowi, jego 
żonie Alicji i synowi Beniaminowi. 
Zasiłki te płynęły z kas rządu bry­
tyjskiego, który... w tym właśnie 
czasie „poszukiwał" Menachema 
Begina jako niebezpiecznego terro­
rystę antyangielskiego!

Begin, przedwojenny aplikant 
adwokacki w Warszawie, wstąpił 
do armii polskiej powstałej w 
ZSRR pod dowództwem generała 
Andersa i wraz z tą armią trafił 
na Środkowy Wschód. Krótki tyl­
ko czas spędził w szeregach od­
działów szkolonych do walki prze­
ciwko armii hitlerowskiej po 
czym kierowany tajemniczymi 
wpływami trafił do polskiej „ko­
mendy placu" w Jerozolimie Jako... 
telefonista.

Pewnego dnia Menachem Begin 
znikł ze swego posterunku 

przy telefonie w polskiej „komen. 
dzie placu" w Jerozolimie. Nikt 
jednak temu specjalnie się nie dzi­
wił — około 3 tysięcy 2ydów spo­
śród służących wówczas w armii 
Andersa wykorzystało przemarsz 
armii przez Palestynę, aby pozo­
stać w kraju, który < uważali za 
swą prawdziwą ojczyznę. Anty­
semicko nastrojone koła sztabu 
Andersa, przymykały okb na tę 
„operację" — były nawet wypadki, 
że poszczególni dowódcy zachęcali 
żołnierzy-Zydów do... dezercji.

Wkrótce potem Palestyna stała 
się areną szeregu krwawych terro­
rystycznych akcji antybrytyjsklch. 
Niektóre z nich, jak wysadzenie 
w powietrze gmachu policji angiel­
skiej w Jerozolimie, napad na 
więzienie oraz wysadzenie w po­
wietrze skrzydła hotelu „King Da- 
vid“, w którym mieściła Rłę siedzi­
ba angielskiego urzędu „wysokiego 
komisarza brytyjskiego" — nabra­

kierownictwa jest przyczyną, że 
nie rozwinęła się prawdziwa twór­
cza krytyka i samokrytyka, w wy­
niku czego ważne problemy bu­
downictwa socjalistycznego kraju 
nie zostały rozwiązane, bądź były 
rozwiązywane połowicznie. Niejed­
nokrotnie podejmowane były w 
tych sprawach jednoosobowe decy­
zje.

Szkodliwą konsekwencją kultu 
jednostki było naruszanie prawo­
rządności, w wyniku której szereg 
towarzyszy zostało niesłusznie o- 
skarionyeh i skazanych.

T. Żiwkow oświadczył, że wyco­
fuje się jako zmyślone i nieodpo- 
wiadające prawdzie zarzuty, które 
zawarte były w akcie oskarżenia 
i Innych materiałach związanych 
z procesem Trajczo Kostowa i in­
nymi późniejszymi procesami 
przeprowadzonymi na podstawie 
niesłusznych oskarżeń o przestęp­
cze kontakty z organami państwo­
wymi i kierowniczymi działaczami 
Jugosławii.

W związku z decyzja Rady Mi­
nistrów i Komitetu centralnego 
osoby skazane w tych procesach 
zostały już zwolnione. Komisja 
Komitetu Centralnego Jest zobo­
wiązana sprawdzić materiały z 
tych procesów' w celu zrehabilito­
wania przed partią i narodem 
wszystkich niewinnie zasądzonych 
towarzyszy.

Plenum Komitetu Centralnego — 
oświadczył dalej Żiwkow — jed­
nomyślnie uchwaliło rezolucję, w 
której potępiło niesłuszne anty, 
leninowskie metody pracy w par­
tii i aparacie państwowym.

Plenum wezwało partię do zde­
cydowanej walki przeciwko kulto­
wi jednostki aż do pełnego jego 
wykorzenienia, do stosowania le­
ninowskich zasad I norm w życiu 
partii.

„Fiat" dostarczy
Bonn samolotów?

RZYM (PAP)
Prasa wioska potwierdza wia

domość, iż między koncernem 
włoskim „Fiat" a rządem boń- 
skim toczą się rozmowy w spra 
wie dostawy przez ten koncern 
samolotów wojskowych typu 
G-82 dla armii zachodnio-nie- 
mieckiej.

Co może łączyć obecny „rząd" emigracyjny w Londynie z krwa- j 
wymi wydarzeniami na granicy izraelsko-egipskiej? Wielu h 

czytelnikom polskim tego rodzaju pytanie wyda się absurdalne.
A jednak — takie związki istnieją...

ły światowego rozgłosu dzięki bra­
wurze, z jaką zostały przeprowa­
dzone. Do tych aktów terroru za 
pomocą ulotek i komunikatów taj­
nej radiostacji palestyńskiej przy­
znawała się podziemna organizacja 
żydowska nosząca nazwę „Irgun 
Zvi Leumi". Na czele tej organi­
zacji stał... Menachem Begin.

Gdy prasa brytyjska zaczęła de­
nerwować się aktami terroru w Pa 
lestynie, podczas których ginęli 
żołnierze, oficerowie i urzędnicy 
brytyjscy, wywiad brytyjski zaczął 
„szukać" Begina. M. in. wdadze 
angielskie zwróciły się wówczas 
do polskiej „komendy placu" z za­
pytaniem, gdzie podział się telefo­
nista Begin. W odpowiedzi okazano 
im dokument wydany przez wojsko 
we władze angielskie, nakazujący... 
beztermlonwe urlopowanie Begi­
na z wojska polskiego do... „pracy 
filantropijne] wśród ludności ży­
dowskiej w Palestynie". Na tym 
skończyły się „poszukiwania" Be­
gina przez władze brytyjskie. P. 
Pająka, który co miesiąc wypłacał 
Beginowi i Jego rodzinie zasiłki, 
nikt o Begina nie pytał...

IV a to dziwne zachowanie się 
f ’ władz brytyjskich pewne świa 
tło rzucają polityczne i wojskowe 
skutki, jakie przynosiła terrory­
styczna działalność Begina. Praw, 
da, że każdy akt terrorystyczny 
„Irgun Zvi Leumi" pociągał za 
sobą ofiary z życia obywateli bry­
tyjskich. Ale równocześnie każdy 
taki akt wywoływał w Anglii falę 
nastrojów antyżydowskich i uła­
twiał rządowi brytyjskiemu prze­
rzucanie do Palestyny nowych od­
działów brytyjskich. W rezultacie 
działalności Begina maleńka Pa­
lestyna została wtedy „nasycona" 
ponad 100 tysiącami wojsk brytyj­
skich. W ten sposób na Środkowym 
Wschodzie powstawała potężna woj 
skowa baza brytyjska, która mogła 
być wykorzystana przeciwko do­
wolnemu państwu arabskiemu, któ

WARSZA TFA (PAP)
-W sobotę, 14 bm., przybył do 

Warszawy, na zaproszenie pol­
skiej grupy Unii Międzyparla­
mentarnej, senator brazylijski 
Francisco Sattirnino Braga 
wraz z małżonką. Na lotnisku 
gości witali posłowie na Sejm 
PRL i przedstawiciele MSZ.

W czasie kilkudniowego po­
bytu w Polsce senator Franci­
sco Saturnino Braga zwiedzi 
niektóre miasta.

Międzynarodowy
wiec
w Buchenwaldzie

BERLIN (PAP)
Na terenie b. obozu kon­

centracyjnego w Buchen- 
waldzie odbył się w nie­
dzielę imponujący wiec z 
okazji 11 rocznicy wyzwo­
lenia więźniów obozów kon 
centracyjnych. Wiec zgro­
madził dziesiątki tysięcy 
mieszkańców z okręgów Er- j 
furt, Gera i Suhl oraz de­
legacje z zagranicy.
Przy dźwiękach marsza de- ■ 

leeacje byłych uczestników 
Ruchu Oporu z 10 państw 
złożyły wieńce na dwóch pły­
tach pamiątkowych po obu 
stronach wejścia na teren 
byłego obozu.

Członek prezydium Między 
narodowej Federacji Bojow­
ników Ruchu Oporu (F1R), 
Fritz Beyling, szef urzędu pra 
sowego przy premierze NRD 
powitał zgromadzonych bo­
jowników antyfaszystowskie­
go Ruchu Oporu i wszystkich 
zebranych. Ta imponująca 
manifestacja — oświadczył 
Beyling — jest dowodem so­
lidarności międzynarodowej, 
która okazała się mocniejsza 
aniżeli nieludzka i brutalna 
tyrania faszystowska.

W imieniu polskich bojow­
ników antyfaszystowskiego 
Ruchu Oporu prżemawiał Syl 
wester Newiak. Powiedział 
on: aby wraz z wami powtó­
rzyć naszą przysięgę: nigdy! 
więcej faszyzmu, nigdy wię- ! 
cej wojny i masowego znisz-. 
czenia.

rerau przyszłoby do głowy odmó­
wić posłuszeństwa wobec Impe­
rium Brytyjskiego...

Późniejsze wydarzenia polityczne 
i nowy układ sił światowych zmie­
niły te plany. ONZ przyznała 
Palestynie wolność, powstało pań­
stwo Izrael, z którego Brytyjczycy 
musieli się wycofać. Pozostała 
jednak nienawiść arabslto-żydow- 
ska posiana przez intrygi anglo- 
amcrykańskle na Środkowym 
Wschodzie. Nienawiść ta doprowa­
dziła do wojny między Izraelem 
a państwami arabskimi. W wyniku 
tej wojny kilkaset tysięcy Arabów 
zamieszkałych w Palestynie mu- 
siało szukać schronienia w sąsied­
nich państwach arabskich, a ich 
siedziby zostały bądź zrównane z 
ziemią, bądź przeszły na własność 
Żydów.

Od tego czasu trwa konflikt 
arabsko-żydowski, gdyż wojna zo­
stała zakończona bez zawarcia trak 
tatu pokojowego.

Po utworzeniu państwa Izrael 
organizacja terrorystyczna „Irgun 
Zvi Leumi" wyszła z podziemia 
i została włączona do legalnej ar­
mii izraelskiej. Jej przywódcy 
zostfeli oficerami armii Izraela i nie 
małą rolę odgrywają w krwawych 
incydentach na pograniczu Izraela 
z Syrią, Irakiem i Egiptem. Sam 
Begin zaś został posłem do parla­
mentu izraelskiego i przywódcą 
skrajnie prawicowej partii „He- 
ruth". Słyszeliśmy o nim niedaw­
no — gdy na początku marca w 
mowie parlamentarnej wzywał 
rząd Izraela do wojny prewencyj­
nej przeciwko państwom arabskim. 
Wprawdzie większość posłów od­
rzuciła wnioski Begina, ale w ca­
łym Izraelu panuje stan ostrej 
histerii wojennej. Odbywają się 
tam demonstracyjne „alarmy lot­
nicze" i „inwazyjne", w których 
hierze udział premier Ben Gnrion 
l członkowie jego gabinetu; prasa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. ł)
łącznej zdolności produkcyjnej 
3200 tys. m sześć, prefabryka­
tów. Wytwórnie te produko­
wać będą elementy prefabry­
kowane żelbetowe i z betonu 
sprężonego.

Należy nadmienić, że w glo­
balnej ilości prefabrykowa­
nych elementów żelbetowych 
określonej uchwałą nie u- 
względniono drobnych wyro­
bów żelbetowych i betono­
wych, np. belek stropowych, 
nadproży. elementów ogro­
dzeń, pustaków stropowych, 
rur i kręgów, płyt drogowych, 
krawężników itd. —- Produk­
cję tych wyrobów' w roku 1960 
określa się na ok. 1 min. m 
sześć. Uchwała nie obejmuje 
również wyrobów ściennych.

Niezmiernie ważnym zagad­
nieniem. warunkującym roz­
wój prefabrvkacji jest sprawa 
typizacji projektowanych obie­
któw oraz ściśle z tym zwią­
zana sprawa normalizacji pre­
fabrykowanych elementów’. 
Uchwała, określając zadania 
d’a zainteresowanych mini­
sterstw, zobowiązuje je rów­
nież do wydania katalogów 
wytwarzanych elementów pre­
fabrykowanych i bieżącej ak­
tualizacji tych wydawnictw.

Dla rozwiązania zagadnie­
nia transportu i montażu pre­
fabrykatów budownictwo zo­
stanie zaopatrzone w potrzeb­
ny sprzęt różnego rodzaju, jak 
ciężkie samochody, ciągniki,

wokół Kaszmiru
DEIJIl (PAP)
„Times of India" 1 inne 

dzienniki indyjskie informują, 
że Pakistan buduje z pomocą 
USA łańcuch baz wojskowych 
wokół Kaszmiru. Najważniej­
sza baza strategiczna powstaje 
w Gilgit, miejscowości najbar­
dziej wysuniętej na północ.

Obecnie b iduje się lotnisko 
w Skardu i jeszcze kilka lotnisk 
w okupowanej przez Pakistan 
części Kaszmiru. Na teryto­
rium przylegającym do Kasz­
miru modernizuje się istniejące 
tam lotnisko.

nacjonalistyczna podżega do wojny 
przeciwko Arabom, po ulicach 
wciąż maszerują uzbrojone oddzia­
ły Izraelskie.

Komu jest potrzebny ten stan 
napięcia na Środkowym Wscho 

dzie?
Pamiętamy, że w styczniu br.

Eden i Eisenhower na spotkaniu 
w Waszyngtonie zapowiedzeli, te 
„w celu zachowania pokoju" na 
Środkowym Wschodzie gotowi są 
>vprowadzić tam wojska brytyjskie 
i amerykańskie „w ramach ONZ", 
lub w razie gdyby Rada Bezpie­
czeństwa, wobec przewidywanego 
sprzeciwu ZSRR, odrzuciła inter­
wencję zbrojną — „poza ramami 
ONZ". To uparte dążenie do wpro­
wadzenia wojsk brytyjskich i ame­
rykańskich na terytorium Środ­
kowego Wschodu wiąże się z odrzu 
cenieni przez państwa arabskie 
„paktu bagdadzkiego" (jednego z 
odgałęzień paktu atlantyckiego) 
oraz obawą Anglii przed utratą 
środkowo-wschodnich źródeł naf­
towych. Obecność zaś wojsk ame­
rykańskich na tych terenach ma 
zabezpieczyć interesy amerykań­
skich spółek naftowych, prowadzą­
cych ostrą walkę konkurencyjną 
z narciarzami angielskimi. Tak 
więc wszelkie zaostrzanie stosun­
ków między Izraelem i państwami 
arabskimi — idzie na liękę impe­
rialistycznym planonj określonych 
kół Anglii i Ameryki oraz ma uła­
twić drogę do zbrojnej interwen­
cji USA 1 W. Brytanii w tej części 
świata.

Pająki i Bcginy oczywiście 9ą 
tylko małymi pionkami w tej wiel­
kiej grze, ale szachiści wiedzą, że 
i pionkiem można dać mata.

! a szczęście zarówno w Izraelu 
f s jak i w krajach arabskich ist­

nieją poważne kola społeczne, 
świadome, że wojna na tym tere­
nie nie przyniosłaby narodom tam 
zamieszkałym nic dobrego i to­
czyłaby się w Interesach obcych 
* wrogich tym narodom. Dlatego 
wysiłki obozu pokoju do odpręże­
nia na Środkowym Wschodzie cie­
szą się tam sympatią 1 szerokim 
poparciem.

Jerzy WINNICKI

przyczepy niskopodwoziowe i 
różnego typu żórawie.

Realizacja uchwały pozwoli 
w 1960 r. objąć metodami u- 
przemysłowionymi 60 proc, 
kubatury realizowanej w bu­
downictwie mieszkaniowym 
oraz 50 proc, kubatury hal i 
magazynów w budownictwie 
przemysłowym. Wykonanie 
postanowień uchwały stanowić 
bedzie jeden z najbardziej 
istotnych elementów umożli­
wiających osiągnięcie założo­
nych w projekcie planu 5-iet- 
niego zadań budownictwa w 
zakresie: produkcji, wydajno­
ści pracy, zużycia środków 
materialnych i obniżki kosz­
tów.

Dalszy krok naprzód
w uprzemysłowieniu

budownictwa
Prezydium Rządu powzięło 

uchwałę w sprawie rozwoju 
mechanizacji robót ziemnych i 
transportu pionowego w bu­
downictwie w latach 1956— 
1960.

Uchwała przewiduje wzrost 
mechanizacji robót ziemnych 
w 1989 r. w stosunku do 1955 
r. w Min. Bud. Przemysłowego 
o 29 proc., w Min. Budownic­
twa Miast i Osiedli o 58 proc., 
w Min. Kolei o 20 proc, oraz w 
Min. Transportu Drogowego i 
Lotniczego 2,5 raza.

Poza tym mechanizacja trans­
portu pionowego przy pomocy 
ciężkich żurawi w roku 1960 wzro­
śnie w stosunku do roku 1955 w 
Min. Budownictwa Przemysłowe­
go dwukrotnie, ą w Min. Budow­
nictwa Miast i Osiedli 5,5 razu, 
przy jednoczesnym zapewnieniu 
pełnego zmechanizowania trans­
portu pionowego w budownictwie 
uprzemysłowionym.

Uchwała przewiduje wprowadze­
nie w okresie planu 5-letniego po­
stępowych metod wykonawstwa, 
opartych o nowoczesny sprzęt ma­
szynowy. w związku z tym bu­
downictwo otrzyma w planie 5- 

.letnim maszyny i urządzenia bu­
dowlane zarówno z produkcji kra­
jowej jak i importu, m. in. 222# 
maszyn do robót ziemnych i 3261 
maszyn do transportu pionowego.

Uchwala ta przewiduje również 
uregulowanie w najbliższym cza­
sie zagadnienia zaopatrzenia ma­
szyn budowlanych i drogowych w 
niezbędne ilości części zamien­
nych.

Niezależnie od tego budownic­
two otrzyma specjalne środki 
transportowe — 300 ciągników oraz 
260 przyczep, do przewożenia cięż­
kich maszyn i elementów prefa­
brykowanych.

Powzięcie uchwały, w wynika 
której budownictwo otrzyma zna­
czne ilości ciężkich maszyn budo­
wlanych i środków transporto­
wych, przyczyni się do wprowa­
dzenia postępowych metod wyko­
nawstwa, opartych o nowoczesny 
park maszyn i środków transpor­
towych.

Premie HPRSP 
wylosowane
w dniu 13 kwietnia

(Tabela nieurzędowa)
Zł 5000 nr 786529.
Zł 1000 ni- nr 101654 106306 238072 

326S25 360408 613286 746947 893379.
Zł 500 nr nr 175020 187806 187807

236770 238071 281264 297788 300189
360401 372323 432940 465048 545598
581887 584433 612519 695143 708860
719968 745531 786530 857252 865S41
865849 873961 889734 839738 893377
922445 923301 923308 945267 945268.

Ponadto wylosowano 73 premie 
po zł 250 oraz 695 premii po zł.150.

w dniu 14 kwietnia
Zł 5000 nr nr 154558 251049 730758.
Zł 1000 nr nr 72005 130541 130545

306312 318511 318518 374055 391433
400502 659358 682996.

F 500 nr nr 31563 62699 104303
111424 124230 154552 154557 179331
211414 221862 232389 251044 251043
254937 254940 284190 288967 288963
294872 294873 306315 309101 406533
406534 410753 410757 471687 575608
802653 602660 607160 613405 038019
651843 659352 659357 729129 750987
792935 812624 812625 897993 902723
919093 819096 919097 984378.

Ponadto wylosowano 91 arem U
po zł 250 oraz 928 premii po zł 150.



Od pewnego czasu nasza 
opinia publiczna otrzymuje 
ostre dawki środków na roz 
budzenie. Dostarcza ich pra 
sa i radio, tygodniki i... co­
dzienne dyskusje wśród lu­
dzi, dyskusje, które wresz­
cie nabrały rumieńców, są 
śmiałe, roztrząsają sprazey 
trudne, z gatunku jeszcze do 
niedawna przemilczanych.

Mamy więc falę publika, 
cji, oświadczeń, dyskusji. O 
potrzebie jawności życia pu­
blicznego, o ponurych skut­
kach kultu jednostki, o 
szkodliwości komenderowa­
nia życiem gospodarczym, 
kulturalnym, naukowym, o 
konieczności rehabilitacji by 
łych żołnierzy Armii Krajo- 
tvej, o rewizji wielu pojęć 
moralnych, politycznych, e- 
konomicznych i innych, o 
demokracji i praworządno­
ści, o... wymieniać można by 
chyba bez końca.

SŁOWA i FAKTY

FALA
Byłby to wielki skandal, ale tak Ale, bo też ,,istota“ bywa 
nie jest. Wy wiecie, co w trawie zwykl trudn.a i drażliwa. Trze
nie-rn-w o in£li fair tn -nn r»n lra_ _ . ' . r .rpiszczy, a jeśli tak, to po co ka 
żccie nam powtarzać rzeczy, o 
których y/róble ćwierkają na 
dachach? Róbcie coś, a nie ga­
dajcie tyle. Szczegółów możecie

ba by wtedy pomówić np. o 
zarobkach formierza produku­
jącego dużo (choćby z tego 
wiele było braków) i zarabia 

się dowiedzieć przy warsztacie, jącego więcej od solidnego, 
przy pracy. Ale w tym celu trze- choć mniej wydajnego, ale za

cy przyjrzeć się dobrze na 
Tak myślą robotnicy o maj- wszystkich szczeblach machiny

zakładów. Dyrekcja pewnie o s|awy egzystencji różnych pa- 
kims wyżej. sożytów.

A sytuacja w nowej stalowni
,. Po mętu", w tym supernowa- Trzeba by poruszyć sprawy 
czesnym zakładzk

piz,y ptuuy. «,e „ _
ba się tam pokazać. Na co komu to nie wypuszczającego bra- , rtKXy HUiYy. “mv widzieć C °d św,5ta> cl,lce' ków robotnika. Trzeba by po- trzeb? to jaźnie podkreślić 

ę 2 W3nU C°flZien' dobnym „bodźcom1* do złej pra W wbrew S^nym i znanym 
cie Hnhrze na oswladczemom naszego kierów 

nictwa partyjnego wskazują­
lak lnysii} louumicjf U IIWJ- wszystkicn szczeDtacn macamy „„„ . n ATa-i „,łn™nAlrastrach, majstrowie o inzynie- gosnodarczei a to często zna- Cym’ ZQ 0 wartoscV człowieka 

rach, inżynierowie o dyrekcji fzyP rUszvć ’ materialne nad- decydu-^ Przedf! wszystkim je 
zakładów. Dyrekcja pewnie o X,.™^te”eH Snych pa- 60

____________________________________________________  (ernowo- -j t------------ ---------------------- - —, __ .
czesnym zakiaozic wygląda kadrowe, zastanowić się, czy darcza jest po prostu paraliżo

Każdego uczciwego człowie- ze 13 proc, jej produkcji niektórzy ludzie nie zajmują wana przez horendalnie rozro- 
ka cieszyć muszą te nowe w stanowią braki. W 1955 roku ważnych stanowisk o znaczę- sły aparat biurokratyczny. Pa-
naszym życiu zjawiska. Ale now3 stalownią wyprodukowa n*u ekonomicznym czy tęchni- pierki zasłoniły ludziom z nad­

je 4ii +r,n i-ivairńn» iwartniri cznym tylko i wyłącznie ze zeru produkcję i ludzi przy
też nie mogą one nie budzić 
starych, wyrosłych z doświad­
czeń wielu lat, wątpliwości.

Bo trzeba sobie otwarcie po­
wiedzieć, że wszelkie słowne 
oświadczenia i deklaracje, że

aiownia wyproauKowa ----- --------- „ —---ton braków wartości cznym tylko i wyłącznie ze zeru produkcie i ludzi nnv 
3.4^0.809 zł Można za to kupić względu na swoje wartości ide- produkcji Sprawiły że — 3.450 ubrań po 1.000 zł, 7.686 owe? ?ak w ^PomS - majste7

par butów po 450 zł, 750 
SHL-ek po 4.600 zł albo zbu­
dować blok mieszkalny dla 44uswiduuzema i uemarauje, ze , . . , , , t -o

słowa w ogóle poważnie się '»K k.t)° woh- Bagatela?
Dużo mówiło się na naradzie 

c błędach. Mniej, bardziej 
tami, na które brak pokrycia, skromnie o istocie tych 
Znamy wszyscy aż nazbyt dob- błędów, I to .jest także cecha 
rze ten proces wytrącania war większości narad gospadar- 
iości przez słowo. W tej chwili clych’ świadcząca o słabym
chodzi mi o jego przejawy w •jesa:Cz« ^h®.,n
życiu gospodarczym, które — " łcnuln ®-C PZPR, i XX Zjaz-

w nas zdewaluowały — podob 
nie jak to dzieje się z fcankno-

du KPZR.moim zdaniem —- są najgroź­
niejsze w skutkach.

Istnieje w naszej gospodarce 
chwalebny zwyczaj rozpoczy­
nania każdej akcji wielką na­
radą. Przyjeżdżają ludzie z od- 
ległych stron kraju, tracą czas, 
zdrowie i pieniądze na męczą­
cą podroż, wysłuchują jednego 
lub kilku referatów, po czym 
zachęca się ich do dyskusji 
(„no co. towarzysze, czyżby nie 
interesowało was to?“). Dobrze 
jeśli referaty nie zawierają na 
wstępie obszernego przeglądu 
sytuacji międzynarodowej, po 
którym część słuchaczy jest 
wystarczająco uśpiona, pozo­
stałym zas ich codzienne, kon­
kretne bolączki wydają się w 
takim zestawieniu dalekie, bła­
he, nie warte poruszania. Z ta­
kim „ustawianiem11 narad na 
szczęście na ogół już zerwali­
śmy . Zdrowy rozsądek zwycię- 
Ż3.

Na dobro uczestników narad 
gospodarczych trzeba stwier­
dzić. że mimo wszystko ich ak- 
yUTiość jest duża, że wykazu- 

dużo dobrej woli, aby' ujaw­
nić zło, jego przyczyny i środki 
poprawy. Gorzej, żo po tych 
naradach — gdy w końcowej 
rezolucji wszyscy ..zobowiązują 
się, postanawiają, polecają*- 
itd. itp. _ zmienia się nie- 
^iele’ ,a?bo zgoła nic. I tutaj 
dochodzimy do sedna rzeczy, 
które określić można jako za­
sadniczą. niezwykle groźną 
rozbieżność między słowami a 
czynami. Zasadniczą, bo poka­
zującą ludziom, że u nas dla 
siow brak pokrycia, groźną bo 
zmuszającą ludzi do refleksji:
"T po co będę sobie język 
strzępil, skoro to i tak na nic?

Parę dni temu zaproszono 
mnie na naradę produkcyjną 

o Zakładów Metalurgicznych 
,,Pomet“ w Poznaniu. Parę dni 
temu, a więc już po XX Zjeź 
dzie. już w nowej chwili 
historycznej. Naradę, jak na 
tfonię, nazwano I Naradą Prze- 
erwbrakową. „Pierwsza" w za­

jadach, które od lat mają opi- 
M przodującego" brakoroba
w naszym województwie! Ale 
mniejsza o to, bo ani to praw- 
a (odbywają się tam ciągle 

harady produkcyjne, w czasie 
Których mówi się o brakach, 
yle, że nie nazywa się tych 
arad oficjalnie „przeciwbra- 

Khtyymi11), ani to jest najważ­
niejsze.

Otóż narada jak zwykle za­
dęła się referatem, no którym 

otwarto dyskusje. Długo, tak 
ugo, że już wydawało się, iż 

rzeba bedzie chyba rozejść się 
f-z słowa, nikt się nie kwapił 
c zabrania głosu. Wreszcie 

zaczął, a po nim posypały 
s * Spowiedzi jak z rękawa

Słuchałem ich cierpliwie, aż
0 ostatniej; rozmawiałem z 
'czestmkami narady, starałem 

_ ę Wczuć w klimat panujący 
, -Pomecie11. I wvdaje mi się, 

myśli — przynajmniej doło- 
"Vcn j średnich warstw załogi 

można by ująć w sro«óh: 
••Czego wv nam płowy znwra- 

Ca<*le, a cenny. na odnnezvnck po 
przeznaczony ezaa nsrada- 

Nd miniujecie? Czyżby sytuacja 
fabryce była wam nieznana?

ROZDUDOWA FSC W LUBLINIE

W okresie plami 5-letniego Fabryka Samochodów Ciężą- 
rowych w Lublinie stanic się „fabryką-matką" polskiego 
przemysłu motoryzacyjnego. Zakłady lubelskie będą pro­
dukować części również dla Fabryki Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu i dla Fabryki Samochodów w Staracho­
wicach. Na zdjęciu: budowa hali dla odlewni. Odlewnia, 
jedna z największych i najnowocześniejszych w kraju, 

uruchomiona zostanie w roku 195?.
CAF — fot. Pieńkowski
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Tłjlody człowiek, opuszczając szkołę śred- 
nią, często dom rodzinny, wstępuje do 

zupełnie nowego środowiska, zaczyna rozu­
mować po nowemu, przeżywa rozmaite zała­
mania, wzloty i upadki, wywołujące w nim 
mniejszy lub większy konflikt natury świato­
poglądowej.

Ważnym czynnikiem, rozwijającym w mło­
dzieży myślenie, są, rzecz oczywista, same 
studia. Każdy przedmiot — od prawa począw­
szy a na archeologii i historii sztuki skoń­
czywszy — winien oddziaływać na świato­
pogląd; jest to bardzo ważne zadanie dla wy­
kładowców, pracowników naukowych, nakła­
dające na nich obowiązek kontroli metod 
pracy i Jej wyników; od sposobu przekazy­
wania wiadomości studentom, zależy recepcja 
ich przez studenta, jego rozwój światopoglą­
dowy. Nie potrzeba tu dodawać, jak doniosłe 
znaczenie ma subiektywne podejście czy też 
stosunek pracownika naukowego do świato­
poglądu materialistycznego; słowem — 
chodzi tu o to, czy wykładowca 
przekonany jest o jedynej słusz­
ności tego światopoglądu, czy 
go sam wyznaj e. Profesorowie Pie- 
kara, Szczeniowski czy Koebcke opowiadali 
mi dużo o roli eksperymentu dia utwier­
dzenia w młodzieży przekonania, że „świat 
jest poznawalny, nie Jest tylko jeszcze po- 
znany". W oparciu o najnowsze zdobycze 
nauki młodzież ma pełną możność dokonania 
rozrachunku z przeszłością, zacofaniem, peł­
ne szanse rozwoju myślenia kategoriami 
naukowymi, myślenia — co niezwykle istot­
ne — samodzielnego.

Liczne przykłady podawane przez pracow­
ników naukowych z praktyki egzaminacyj­
nej, seminaryjnej, z sal wykładowych i ży­
cia studentów świadczą o charakterystycz­
nej sytuacji, jaka panuje na naszych wyż­
szych uczelniach, między innymi również na 
Uniwersytecie Adama Mickiewicza. Sytuacja 
ta jest dość paradoksalna — bo: z jednej 
strony wykładowcy, profesorowie, władze 
uniwersyteckie podkreślają stale polepszanie 
się wyników nauczania w przedmiotach 
ideologicznych, jak podstawy marksizmu- 
len’nlzmu, materializm dialektyczny, notują 
zwiększone zainteresowanie biologią, fizyką 
czy astronomią, a więc naukami ekspery­
mentalnymi; z drugiei jednak stror.y w dal­
szym ciągu cześć młodzieży, posiadajaca „w 
jednym palcu" markslzm-lenlnlzm, nie sto- 

jet,o zasad w życiu. Młodzież przyj­
muje często naukę Jako taką, ale nie 
przeżywa wypływających z niej idei, jej

TAMY
ska znacznie przekraczające ich 
umiejętności, ich kwalifikacje fa­
chowe. Takie fakty budziły roz­
goryczenie, osłabiały aktywność 
i inicjatywę wielu zdolnych i o- 
fiarnych ludzi i dlatego fakty te 
— wszędzie, gdzie zaistniały — 
muszą być poddane rewizji. 
Fakty te miały miejsce

Trzeba wreszcie powiedzieć 
— a o tym mówi się coraz sze­
rzej — że działalność gospo-

wego ustroju — drogą zbyt szyb 
kiego awansu osiągali stanowi-

Niemało było przecież w na- grzebie się w sprawozdaniach 
szym życiu wypadków, że wy- i instrukcjach, jest zaopatrze- 
bitni nawet fachowcy systema- niowcem i organizatorem, 
tycznie odsuwani byli od odpo- chłopcem do posyłek, wszyst- 
wiedziainej pracy, *d kierownl- k-m> tylko nie instruktorem, 
czych stanowisk z powodu swej nauczycielem podległych ludzi, 
przeszłości, którą tendencyjnie , . , „ii -;nieraz i niesłusznie usiłowano in- kontrolerem produkcji - a 
terpretować, jako wrogą intere- W1<?c *3^! czym b>e POWimen. 
som ludu, z drugiej zaś strony ^ak dzieje się i z przedstawi - 
niektórzy ludzie — choć bardzo cielami wyższego dozoru tech- 
oddani sprawie budowania no- nicznego.

Dalszego omówienia wymaga 
w „Pomecie" nieudolna orga­
nizacja produkcji, sprawiająca, 
że są przestoje w pracy, które 
nadrabia się potem zbytecz­
nym pospiechem, że pracuje się 
nerwowo, bez koniecznego wy­
przedzenia, chaotycznie. I to 
musi być zanalizowane, byle 
konsekwentnie do końca, z wy­
ciąganiem wniosków aż do naj 
wyższych szczebli włącznie.

Najwięcej jednak potrzebu­
jemy wszyscy czynów. Piany 
działania niech więc będą 
może mniej rozlegle, ale na 
pewno możliwe do wykona­
nia, no, i — najważniejsze — 
niech będą wykonywane.

Stwórzmy tamy dla fali słów 
bez pokrycia. Najlepszą taką 
tamą Jest konieczność czynów, 
jest odpowiedzialność za słowo. 
Uczmy się tej odpowiedzialno­
ści.

Aby wielkie odrodzenie mo­
ralne, społeczne, polityczne i go 
spcdarcze. jakie przyniósł XX 
Zjazd KPZR, nie roziazło się w 
pustych oświadczeniach. Aby 
słowom przyrócona została ich 
wartość i siła.

Mieczysław SKĄPSKI

Sprawa trudna i drażliwa
Tt,|lody człowiek, opuszczając szkolę śred- n-------------------------------------------------------------—n w rozmowie z kolegami z Zarządu Uczel
l’* nią, często dom rodzinny, wstępuje do A.rtvkuł CłvS^CLlSV1ITV nianego ZMP przy Uniwersytecie padi, głusz

zrnrtnwieira. zap.7.vna rozu- li 3 A y J j ny ehyba, zarzut samokrytyczny, dotycząc;

stosunek do nauki jest deklaratywny, bez 
podkładu emocjonalnego. Wydaje się, że w 
wielu wypadkach dla młodego człowieka 
najważniejszy jest cel — dyplom, więc to 
„co każą", trzeba sobie przyswoić, wykuć 
„na blaszkę", bo przecież potem od tej 
oceny zależy przydział pracy, wyjazd za 
granicę etc. etc.

Zaznaczam, że to opisywane zjawisko nie 
dotyczy ogółu młodzieży uniwersyteckiej, 
niemniej występuje w takich rozmiarach, 
które urastają do problemu.

Niewątpliwie jednym z kroków do prze­
zwyciężenia istniejącego stanu rzeczy będzie 
wzniecenie twórczego fermentu wśród mło­
dzieży w zagadnieniach światopoglądowych, 
rzecz jasna, takiego fermentu, który będzie 
służył sprawie socjalizmu.

Ze na Uniwersytecie im. A. Mickiewicza 
dziel* się już coś w tym zakresie, świadczy 
choćby pierwsze zebranie Klubu Dyskusyj­
nego w sprawie małżeństwa i rodziny. Pisze 
o tym wydarzeniu w numerze marcowym 
pismo studenckie „Nasze Sprawy":

„Nareszcie ruszył kombinat dyskusyj­
ny: S.r> lutego wieczorem przestaliśmy 
być kopciuszkami... Dyskusja trwała 
2 i pół godziny przy pełnej sali. Zjawi, 
sko wychodzenia przed końcem zabrania, 
z sali — nie notowane. Z atmosfery na 
dyskusji można wnioskować, że Klub 
będzie miał jcstcze dużo do powiedzenia 
i zanewne wzbbgaoi się o dalsze rzesze 
sympatyków. (Może też w przyszłości 
kebiefy będą brały udział w dysku­
sjach!?!).“

Inne pmkłady: studenci filologii dysku­
towali niedawno nad „Poematem dla doro­
słych" Adama Ważyka, odbyło się również 
zebranie, poświęcone dwugłosowi Schaff- 
Chałasiński w „Przeglądzie Kulturalnym".

To samo dotyczy również seminariów 
przedmiotów marksistowskich. Jodna z kole­
żanek opowiadała mi, że do niedawna jeszcze 
w czasie zajęć seminaryjnych dzwono mło­
dzieży snis dzfeł klasyków markslzmn-lenlnl- 
zmu z wyszczególnieniem stron 1 rozdziałów — 
do nauki. I to wszystko. Dopiero ostatnio 
te skostniałe metody uległy rewizji, a uchwa­
ły XX zjazdu przyswajane są w formie 
dyskusyjnej.

„ŻNIWA DORSZOWE ((

Luty, marzec i pierwsza połowa kwietnia, to dla rybaków 
okres „żniw dorszowych". W roku bieżącym w lutym 
i w marcu porty częściowo były unieruchomione przez 
krę i sztormy. Obecnie pogoda także nie bardzo dopisuje. 
Jednak w okresie, gdy morze jest spokojniejsze, rybacy 

wypływają na dwu-, trzytygodniowe połowy.
Na zdjęciu: motorzysta G. Rodek i II szyper Leon Jaku, 

bik wyładowują ryby.
CAF’ —Fot.Ukkjewskt

Wiosna — to zając!
Tleż to jeszcze krwi psuje, łamiąc ją śmiało i bezwzględ- 

ileż kosztuje nerwów tu nie." 
i ówdzie dostrzegane zło. wo- Kórnicka korespondencja do 
bec którego poj. d? nczy czło- tyczy właśnie wspomnianej w 
wiek często jest bezsilny. Pa- referacie biurokracji i nad- 
sja ogarnia na widok walają- miernego centralizmu, 
cych się po placu fabryki czę- Wyobraźcie sobie taki obra- 
sciach urządzeń i maszyn; zek.
krew zalewa patrzącego na Korespondent przyjeżdża do 
karygodnie niefrasooliwe mar- Zespołu PGR w Kórniku. W 
notrawstwo materiału na nie- po^u prac nje rozpoczęto, bo 
ktoryc.. budowach; choroba główny mechanik wraz z agro- 
trzęsie, kiedy... Ech, przykła- nomem> klnąc na czym świat 
dow, niestety, można by cyto- stoi, ślęczą nad 17 podwójnymi 
wać znacznie więcej. arkuszami, z których każdy

Tego dnia, w którym cała zajmuje prawie pół biurka i 
polska prasa opublikowała prze zawiera 15—25 pozycji plano- 
mówienie I sekretarza KC wo-sprawozdawczych. podzie- 
PZPR — Edwarda Ochaba, lonych jeszcze na podpunkty,
otrzymaliśmy od naszego ko- podgrupy, itd.

Nowaka z Trudno pilnować prac w po-respondenta St 
Kórnika sygnał w sprawie, 
o której m. in. mówił tow. E. 
Ochab:

„Będziemy w oparciu o kla­
sę robotniczą i najszerszy ak­
tyw społeczny walczyć z biu-

lu, kiedy z Departamentu Me­
chanizacji Ministerstwa PGR 
przyszło polecenie wypełnienia 
tych arkuszy. Mają one poz­
wolić w zorientowaniu się. czy 
zespół podoła czekającej go

tyw społeczny wu.^yu . pomocy swego par-
rokracją, z systemem nadnuer P maszvn0weg0. Czyżby? I to
nego centralizmu w zarządza 
niu.

tem administracji państwowej 
i gospodarczej, nie licząc się 
zc starymi nawykami i rutyną,

W rozmowie z kolegami z Zarządu Uczel­
nianego ZMP przy Uniwersytecie padi, słusz­
ny chyba, zarzut, samokrytyczny, dotyczący 
pracy organizacji z młodzieżą:

„Niedostateczny był nasz kontakt z 
najszerszymi kręgami kolegów i kole­
żanek — oderwaliśmy się od mas człon­
kowskich, nie zbliżyliśmy się do mło­
dzieży niezrzeszonej, często nie znaliśmy 
jej nastrojów i wątpliwości."

I tutaj należy szukać przyczyn błędów, 
które aczkolwiek należą już w większości 
do przeszłości, zaciążyły nad atmosferą, 
pokutującą niestety w mniejszym lub więk­
szym stopniu do dziś dnia na naszych wyż­
szych uczelniach, m. in. również w Poznaniu. 
Apodyktyczność, z jaką podawano pewne 
zasady do wierzenia w formie dogmatu, pró­
by inwigilowania młodzieży (warto wspom­
nieć o Jednym z wykładowców podstaw 
marksizmu na Akademii Medycznej, który 
w specjalnym zeszycie notował nazwiska 
studentów uczęszczających do kościoła, za 
co potem na egzaminie obniżał stopnie) — 
te szkodliwe metody były doskonałą po­
żywką, na której wyrastała obłuda, brak 
zaufania młodzieży do wykładowcy, władz 
uniwersyteckich, ZMP, a nawet partii.

A więc — chodzi tu o przywrócenie atmo­
sfery szczerości i wzajemnego zaufania, a 
także twórcze i rzeczowe dyskusje $a 
tematy światopoglądowe. Nie obrzucajmy 
się błotem, jak to uczynił Jacek Bocheński 
w felietonie „Medycy 2 średniowiecze", uży­
wając w nim niewybrednych słów nod adre­
sem swych ideowych adwersarzy. Operujmy 
argumentami. Chodzi o utwierdzenie w mło­
dzieży przekonania, że „za twoje zdanie, 
przy którym mimo wszystko obstajesz, za 
to. coś szczerze powiedział, nikt clę ,.nie po­
wiesi". nie zetnle przy egzaminie, nic za­
pisze w jakichś aktach personalnych"!

Cytaty są podobno niemodne. Przytoczę tu 
jednak zdanie wyjęte z przemówienia Chru- 
szczowa na XX Zjeździć KPZR:

„Jeżeli komunista umie wygłaszać 
gromkie przemówienia o znaczeniu mar- 
ks'zmn-leninizmu. lecz nie pomaga 
ludziom w praktyce (podkreślenia — 
C. M.) wcielać tej wielkiej nauki w ży­
cie, nie jest wart złamanego grosza, nie 
zdobędzie wśród mas autorytetu ani za­
ufania."

Czesław MICHNIAK

ku maszynowego. Czyżby? I to 
akurat wówczas, kiedy każdy 

~ - szanujący się rolnik powinienBędziemy usprawniać sys- . . biurku?
Dyrekcja zespołu doskonale

— nie tracąc cennego czasu 
wiosny na spełnianie poleceń, 
których źródłem może być tyl­
ko biurokracja — wie, jaka 
jest gotowość bojowa (walka 
o wyższe plony!) maszyn, na­
rzędzi i lud7.i wszystkich swych 
gospodarstw. Przecież w zes­
pole — o tym na pewno \Vie 
też Departament Mechanizacji
— pracują fachowcy znający 
bardzo dobrze, na podstawie 
doświadczeń lat minionych, 
zdolność produkcyjną urządzeń 
mechanicznych.

„Robota nie zając, nie uciek- 
nie“ — mawiają niektórzy. Mo­
że i to przysłowie można bez 
szkody dopasować do jakiegoś 
zajęcia (choć sam takiego nie 
widzę), ale już karygodne jest 
hołdowanie tej zasadzie w rol­
nictwie. Wiosna — to zając! 
Każdy fachowiec wie, co zna­
czy opóźnić siewy o marne 
3—4 dni! Czy w Departamen­
cie Mechanizacji zastanawiano 
się nad tym? Widocznie nie, bo 
wówczas ' nieszczęsne formula­
rze przysłano by na przykład 
w styczniu, kiedy jest znacznie 
wdęcej czasu- na prace biuro­
we.

Nieprzemyślana, mechanicz- 
r.q j cA-^^iiwa decvzja oma­
wianego departamentu oder­
wała od najpilniejszych i naj­
bardziej żywotnych w tej chwi 
li dla rolnictwa zajęć setki 
najlepszych fachowców-, którzy 
spędzają we wszystkich zespo­
łach całego kraju po kilka dni 
nad nieproduktywną pracą.

System nadmiernego centra­
lizmu i biurokracji dał o so­
bie znać właśnie w PGR-ach 
wymagających może wdększej 
czujności przed zalewem biuro 
kracji niż każda inna dziedzina 
naszej gospodarki. A ileż jej 
jeszcze pokutuje w naszym ży­
ciu! Ile szkód ona wyrządza, 
ile powoduje marnotrnw-stwa!

Słowa tow. Ochaba zobowią­
zują nas wszystkich do ujaw 
nianią i zwalczania tych szko­
dliwych objawów. Powiedział 
przecież wyraźnie:... „w opar 
ciu o klasę robotniczą 
1 naj szerszy aktyw 
s p o ł e c z n y“... M. F.



U obiektywie fotoreportera
ff""' r CtZTSW JfcXHE533SI53B

] K. Przychodzkiego J

Z zawodników 
zamiejscowych 

dużą sympatią 
wśród poznań­
skiej publiczno­
ści cieszył się 
ambitny repre­
zentant Gdańska 
w wadze półśred 
niej — Kuczyń­
ski (na zdjęciu 
górnym — z 
prawej w walce 
x Łesyszakiem).

Obok fragment 
z walki Skowron 
ko Warszawa II 
(na dole) z Tal. 
jonem (Łódź).

X
Zaledwie spłynęła 
kra, wioślarze roz­
poczęli treningi na 
otwartych u; odach. 
Niedzielna ulewa 
nie przeszkodziła 
im przejechać za­
planowanej porcji 
kilometrów. Na 
zdjęciu ósemka po­
zna) is ki ego Sta rtu 
mija most Rocha.

V

Trzy mistrzowskie tytuły w zapasach
Poznań detronizuje stolicę -

Po czterodniowych ciężkich i wielu równorzędnych wal- głośnie wygrał na punkty z Ra­
kach z 137 startujących zawodników wyłoniono mistrzów zorem (Warszawa).
Polski roku olimpijskiego. — Atak młodzieży na pozycje W lekkiej obrońca tytułu 
starszych uwieńczony został zdobyciem dwóch pierwszych Gondzik powtórzył swój' sukces 
miejsc w wadze muszej przez reprezentantów Wiełkopol- wygrywając ze swymi najgroź- 
ski —- Kaczmarka i Makarewicza. W pozostałych walkach niejszymi rywalami —- Żuraw- 
rutynowani zawodnicy musieli wytężyć wszystkie umie- skim (Warszawa) i Koniecz- 
jętności, by utrzymać dotychczasowe pozycje. nym (Poznań) na punkty. Ko-

. nieczny stoczył z Gondzikiem
Najeiekawiej wypadły wałki (Warszawa I), 3. Konieczny najładniejszą walkę wieczoru, 

w ostatnim dniu mistrzostw, (Poznań I). -^r półśredniej mistrzem zo-
które w rezultacie przyniosły Waga połsrednia: ł- Ł^- stał młody Łesyszak (Warsza- 
drużynowe zwycięstwo pierw- szak (Warszawa II), Z Ku- wa) co bvło niespodzianką mi. 
szej reprezentacji Poznania — czynski (Gdańsk), 3. Mokras str^Qstw ‘Wicemistrzem został 
58 punktów przed Warszawą I (Wrocław). Knczvński (Gdańsk)- 50 punktów. Stalinogród Waga średnia: 1. Skowro- Ku^ynSk' ^dans*>*
znacznie obniżył swe loty i ze- nek (Warszawa II), 2. Maje- W średniej naj lepszym za­
brał zaledwie 29 pkt. Dobrze wicz (TVarszawa I?, 3. Taljon wodnikiem był _ bkowionek 
wypadł Wrocław, który mając (Łódź). (Warszawa), a Majewicz.War
28 pkt., uplasował się na czwar Waga półciężka: 1. Rawski szawa) zapewnił sobie drugie 
tej pozycji w tabeli przed Ło- (Warszawa I), 2. Mocny (Po- miejsce po wygranej walce z 
dzią-wojew. — 25 pkt. i Gdań- znań I), 3. Kubat (Łódź).
skiem — 24 pkt. Waga ciężka: 1. Mąka (Po-

Sposrod czołówki zapaśniczej WQ. g Zamojski (srak. i).
W spotkaniach finałowych w 

wadze koguciej: mistrz Polski Rawski zwyciężył _:1.
— Schneider (Poznań) obronił W wadze ciężkiej mistrzem

, , ,, _, swój tytuł, zwyciężając na został Mąka, a tytuł wice-
Mąka, ory p punkty Trojanowskiego (War- mistrza przypadł Chojnackiemu
Kasperczyka i Sosnowskiego 8 (Łódź-woj*.), no zwrdestwie
me nuat poważniejszej pr.piórkowej’ mistrzem został punktowym

Drąg (Wrocław), który jedno- (Kraków).

trzech posiadało zdecydowaną 
przewagę nad swymi rywala­
mi: olimpijczycy: Schneider i 
Gondzik oraz w wadze ciężkiej

szkody na drodze po mistrzow­
ski tytuł.

Poziom walk w ogólnymi prze 
kroju należy uważać jako do­
bry. Co prawda czterodniowe 
zmagania wykazały, że nie 
wszyscy zapaśnicy są przygo­
towani do walk turniejowych. 
Podkreślić trzeba spokojny prze 
bieg, nieraz zbyt krewko pro-

Tal jonem.
Wyrównany przebieg miała

walka finałowa w wadze pół­
ciężkiej między Rawskim (War 
szawa) a Mocnym (Poznań),

po zwycięstwie 
nad Zamojskim

Kolejarz przodownikiem
i ligi

Plan taktyczny Gwardii (Byd- połowę boiska Gwardii. Po 20 mi- 
, goszcz) polegał na osłabieniu Ko- nutach gry bydgoszczanie wymę- 

wadzonych walk, jak .również iejarZy tempem. Początek spotka- czeni własnym tempem oddali ini-
wzorowe zachowanie się wi­
downi.

Pierwszy trzy miejsca w po­
szczególnych wagach zajęli:

Waga musza: 1. Kaczmarek 
(Poznań II), 2. Makarowicz 
(Poznań I), 3. Michalik (Kra 
ków I).

Waga kogucia: 1. Schnei­
der (Poznań I), 2. Trojanow­
ski (Warszawa II), 3. Łydziń- 
ski (Bydgoszcz).

Waga piórkowa: 1. Drąg 
(Wrocław), 2. Kazor (Warsza 
wa I), 3. Betański (Bydg.).

Waga lekka: 1. Gondzik 
(Stalinogród I), 2. żuławnik

r,ia wskazywał na to, że gospoda­
rze zarobią pierwsze dwa punkty 
w rozgrywkach ligi. Silne tempo 1 
dobrze usposobiony zespół Pozna- 

uniemożliwiły zrealizowanie 
zamierzeń Gwardii, gdyż Kolejarze 
zeszli do defensywy, ograniczając 
się do likwidowania ataku przeciw­
nika i sporadycznych wypadów na

Po dłuższej przerwie we wzoro­
wa .przygotowanej sali WSWF 
odbyły się ciekawe i stojące na 
dobrym poziomie zawody gim­
nastyczne kobiet, jako elimina­

cje do mistrzostw Polski.

Zwycięstwo odniosły reprezen­
tantki Stali przed CWKS, Bu­
dowlanymi i Kolejarzem. Na 
zdjęciu: Dębicka (Stal) pod­
czas efektownych ćwiczeń na 

rówitbważni.

Pływacka młodzież Gwardii
najlepsza

Finał Pucharu WKKF-u ju- jarza 76:58 i AZS 82:53, War 
niorów zakończył się zwycię- ta zremisowała z Kolejarzem 
stwem pływaków Gwardii — 70:70 i pokonała AZS 82:59,
6 pkt. przed Wartą — 3 (213 Kolejarz wygrał z AZS-em 
małych punktów), Kolejarzem 71:68.
— 3 (199) i AZS-em — 0. Zwycięzcy poszczególnych

'Wyniki spotkań: Gwardia konkurencji: juniorzy: 100 m 
zwyciężyła Wartę 75:61, Kole- dow.: Czyż (K) — 1,05,4; 200 

dow.: Wieliński (G) — 2,29,7; 
100 klas.: Matuszak (W) 
1,26,4; 100 motylk.: Malak
(W) — 1,19,6; 100 wznak:
Woźny (G) — 1,11,6; 4X100 
zmień.: Kolejarz — 5,06,2; ju 
niorki: 100 dow.: Szymańska 
(G) — 1,23,8; 200 dow.: Woj 
tusiówna (G) — 3,01,3; 100
klas.: Andrzejczak (K) 
1,84,7; 100 motylk.: Kubiaczyk 
(K) — 1,32,0; 100 wznak: Brze 
żańska (A) — 1,27,2, 4X100 
zmień.: Gwardia — 6,15,8.

Powyższą paradę cyfr należy 
uzupełnić kilku konkluzjami 
Celowość zorganizowania tur­
nieju — bezsporna, gdyż był on 
przeglądem dorobku pracy nad 
narybkiem. Z próby tej obron 
ną ręką wyszły przede wszyst­
kim 4 pierwsze w finale kluby 
nieźle zaprezentowała się rów. 
nież Unia. Na największą po­
chwałę zasługuje jednak Kole 
jarz. Zrzeszenie to nie posiada­
jące tradycji pływackich, dzię 
ki systematycznej pracy wyra 
sta na groźnego rywala czo­
łowych kół poznańskich. Zawo­
dy wykazały ponadto, że po­
siadamy szereg obiecujących 
talentów, chociaż nie dorów­
nują one jeszcze tak ren om o-

Syska. (Stal) — zademonstro­
wała najwyższy poziom zarów­
no na poręczy, równoważni i u 
ćwiczeniach wolnych, zbierając 
oklaski, licznie zgromadzonej 
publiczności. Zdobyła ona pierw 

sxe miejsce przed Dębicką.

Mi 91 — Sił- 4

53 bramek
w klasie A
a w 111 lidze 22

Istny deszcz bramek pad) w 12 
spotkaniach o mistrzostwo kl. A. 
Bardziej bramkostrzelni okazali się 
napastnicy grupy pierwszej, w któ 
rej wyróżniła się jarocińska Sparta 
bijąc zespól Startu z Koła 7:2.

W pozostałych meczach tej gru­
py padły następujące wyniki:

Warta — Polonia (Jarocin) — 3:3. 
Unia (Swarzędz) — Sparta (Szamo­
tuły) — 5:1, Górnik (Konin) — Ko­
lejarz (Kalisz) — 4:o, Budowlani 
(Kalisz) — Kolejarz (Środa) — 1:2, 
Kolejarz (Poznań) — Sparta (Wron­
ki) — 6:2.

W grupie drugiej najwyższe zwy 
cięstwo odniosła Sparta Poznań 
nad Włókniarzem Stęszew i objęła 
prowadzenie w tabeli swej grupy. 
Oto wyniki pozostałych spotkań w 
tej grupie: Unia Chodź. — Gwardia 
N. T. 2:3, Polonia Leszno—Sparta 
Bojanowo 2:2, Sparta Opalenica— 
Kolejarz Piła 2:1, Sparta Oborniki 
— Kolejarz Kościan 1:0, Kolejarz 
Wągrowiec — AZS 2:0.

W pozostałych klasach uzyskano 
następujące wyniki: ]

KLASA K
LZS Stawiszyn—Start II Kalisz 1:2 
Stal K-6 P-n — Kol. III P-n 
Warta — Kolejarz Buk 
Start Konin — Górnik Konin 
LZS Krobia — Posnania

LIGA JUNIORÓW 
Sparta Poznań — Stal Pomet 
Prosną Kalisz — Kol Kępno 
Start Kalisz — Sparta Krot.
Warta — Zryw Września 4:0

POZNAŃSKA LIGA WOJEW. 
Gwardia Poznań) — Stal Pomet 8:0 
Sparta Luboń—Kolejarz Kępno 2:0 
Ostrovia — Prosną 3:0
Kolejarz Raw. — Budowlani P. 1:1 
Sparta Mosina — Polonia Lesz. 2:2 
Start Kalisz — Stella 3:2

1:2 wanym zawodnikom jak Woj
* ® i tusiówna, Czyż i Woźny, (ł) 5:1
1:6
0:2

0:2 
1:2 

w. o.

„Sport 
w Związku Radzieckim^

Wyższa Szkoła Wychowania Fi­
zycznego zawiadamia o otwarciu 
wystawy pt. „Sport w Związku Ra- 
dzieckim“ w pawilonie A przy ul. 
Palacza 146 (narożnik ul. Grun­
waldzkiej). Wystawę można zwie­
dzać od godx. M—1*. Wstęp bez­
płatny.

Trzy bramki
WARTY

Liczni kibice Warty, którzy \ 
liczbie kilku tysięcy pospieszyli 
w czasie deszczu na Stadion 22 
Lipca, spodziewali się na pewno 
również deszczu w postaci bra 
mek, strzelonych Marymontowi 
przez napastników poznańskich. 
Dwa goale zdobyte przez Wartę w 
pierwszych trzech meczach mi­
strzowskich, to stanowczo za ma­
ło! Tymczasem jednak pierwsza 
połowa zawodów przyniosła srogi 
zawód publiczności. Przeważali 
wprawdzie warciarze, ale gości z 
Warszawy uchroniła przed utratą 
bramek niezaradność ataku zielo­
nych z Zielewiczem II na czele. 
W tej części meczu byliśmy świad 
kami gry, stojącej na poziomie A- 
klasy; na widowni' słyszało się o- 
pinię, że trampkarze w przedme- 
czu lepiej „kopali". Ostatecznie w 
pierwszej części zawodów bramki 
nie padły ani dla Marymontu, ani 
dla Warty. Bramkarze obu dru­
żyn mogą mówić o szczęściu, któ. 
rym były w istocie fatalne pudla 
napastników obu drużyn.

Widownia rozruszała się dopie­
ro w 5 minucie po przerwie, kiedy 
to prowadzenie dla Warty uzyskał 
Gogulski po kombinacji z’ Błaże­
jewskim. Bramkarz gości nie miał 
tu nic do powiedzenia. Fakt zdo­
bycia bramki podziałał r.a pozna­
niaków ożywczo do tego stopnia, 
że uzyskali oni teraz wyraźną prze 
wagę, a akcje ataku nabrały płyn, 
ilości. Z drugiej strony goście jak 
by trochę osiabJi.

Deszcz przestał padać. Poprawa 
warunków atmosferycznych przy­
czyniła się do wzmocnienia tempa 
gry i warciarze przypuścili nowy 
szturm na bramkę czerwonych. W 
35 minucie Gabrysiak zdecydował 
się na daleki górny strzał, którego 
bramkarz gości nie był w stanie 
obronić. Mając zwycięstwo w kie­
szeni, Warta zaczęła grać spokoj­
niej, likwidując nieliczne wypady 
ataku Marymontu, w czyje wyróż­
nił się oklaskiwany gorąco Anioła. 
W 45 minucie za faul na Zięlewt- 
czu II sędzia zarządził rzut wolny 
spoza linii pola karnego, Gabrysiak 
nie spiesząc się, strzelił znowu! 
wysoko i silnie, a zasłonięty bram­
karz przepuścił piłkę między rę­
kami. c. M.

Pozostałe wyniki u ligi piłkar­
skiej :
CWKS Kraków — Polonia Byt. 3:3 
Stal Mielec — Naprzód i:0
Górnik Wałbrzych — ARS 1:1 
Stal Gdańsk — Sparta Lubań 3:0 
Górnik Bytom — CWKS Bydg. 4:1 
Górnik Radlin — Cracovla 2:0

cjatywę poznaniakom, którzy prze 
prowadzali . piękne zagrania na 
bramkę przeciwnika.

Po przerwie zespół gości coraz 
częściej przebywa na polu Gwar­
dii. W 60 minucie Anioła wykorzy­
stuje błąd obrońcy Nowackiego i z 
jego podania Piechowiak zdobywa 
prowadzenie. Od tej chwili Gwar­
dia traci precyzję. Wr 75 minucie 
Wróbel podwyższa wynik do stanu 
2:0. Bramka ta padła z winy obroń 
cy Gwardii — Murzyna.

Po tym zwycięstwie Kolejarze 
Wysunęli się w tabeli I ligi na I 
miejsce przed Wisłą, ŁKS i CWKS.

Wyniki poszczególnych spotkań:
CWKS — Budowlani Opole 5:1
LKS — Górnik (Zabrze) 4:1
Stal Sosnowiec—Lechia (Gd.) 0:0
Garbarnia — Wisła 
Ruch — Gwardia (W-wa)

Zawodnik
trener i... satyryk
o meczu 
IZS — Budowlani

Spotkanie o mistrzostwo ligi 
piłki ręcznej: AZS Poznań—Budo­
wlani Groszowice 5:11 (1:5). Bramki 
dla zwycięzców: Kądziela — 6, 
Osos — 2, Langosz I i II oraz Pie­
chota — po 1; dla AZS: Rajewicz 
— 2, Ullman, Beyer i Burdziński — 
po 1. A oto, co mówią o meczu:

© Zawodnik AZS — Rajewicz: 
Budowlani byli zespołem lepszym. 
Graliśmy wolno i zbyt nerwowo. 
Nasi napastnicy za mało strzelali, 
a ponadto na skutek niewłaściwej 
współpracy wszystkich formacji 
między atakiem a obroną wytwo­
rzyła się luka. Spośród zawodni­
ków AZS trudno kogoś wyróżnić, 
gdyż wszyscy zagrali poniżej 
swych możliwości. W obecnej for­
mie mamy małe szanse na Utrzy­
manie się w lidze. Na usprawie­
dliwienie należy jednak dodać, że 
w drużynie AZS zabrakło 4 czoło­
wych zawodników powołanych na 
obóz wojskowy: Liszkowskiego, 
Graczyka, Haglauera i Fischbacha.

S Trener Budowlanych — Ga- 
woł: Najlepsi zawodnicy Budowla­
nych, to Kądziela i Paweł Langosz. 
Poziom meczu przeciętny, chociaż 
przeprowadziliśmy kilka ładnych 
akcji. Naszych przeciwników prze­
wyższaliśmy grą zespołową, sku- 
tecznością i lepszą dyspozycją 
strzałową. W drużynie AZS najle­
piej zagrali: Rajewicz i Beyer. 
Jeśli akademicy nie podniosą 
swych umiejętności, będą musieli 
stoczyć ciężką walkę o ligowy byt.
I jeszcze jedna uwaga pod adre­
sem pokonanych: kłótnie na boi­
sku nie pomogą do zwycięstwa.

• Satyryk — Włodzimierz Sci- 
słowski: Mecz żywy i ciekawy. Od 
bramkarza akademików nieco lep­
sza okazała się... bramka, gdyż 3 
słupki i 2 poprzeczki uratowały po­
znaniaków od wyższej porażki.

Mankament zawodów, to mała 
frekwencja i brak dopingu. Przy­
znam się, że i ja na widowni zna­
lazłem się przypadkowo, gdyż 
bilety wstępu na zawody bokser­
skie Warta—Wisła zostały wyprze­
dane. Wniosek z dotychczasowej 
kariery ręcznych piłkarzy AZS? 
Trzeba by specjalnie utworzyć dla 
nich... II ligę, bo reprezentują po- 
ziom gry za niski na wymagania 
I ligi, a za wysoki na rozgrywki 
klasy A.

Rozmawiał: Ł.

1:1
0:0

Brawo

koszykarze Kolejarza!
Kibice koszykarzy poznańskiego 

Kolejarza mają powód do radości. 
Ich pupilkowie, chociaż wystąpili 
w osłabionym składzie, wygrali za 
służenie i przekonywająco szcze­
ciński turniej klasyfikacyjny. Za­
wody były trudnym egzaminem i 
poznaniacy musieli rzucić na szalę 
maksimum swych umiejętności i 
ambicji.

Oto wyniki II i III dnia turnieju 
oraz ostateczna kolejność: Kole­
jarz (Poznań) — Wisła (Kraków) 
58:51, AZS (Toruń) — ŁKS 67:43, 
Wisła — ŁKS 73:68, Kolejarz — 
AZS 64:55.

TABELA
1. Kole Jare Poznań 3:0 204:179
2. Wisła Kraków 2:1 194:177
3. AZS Toruń 1:2 183:177
4. ŁKS 0:3 184:222

<0

Boks. I liga: Warta—Wisła 10:10, 
Prosną (Kalisz) — Sparta (Bielsko) 
14:6, Pogoń (Szczecin) — CWKS 
(W-wa) 7:13; II liga: Budowlani 
(W-wa) — Stal (Mielec) 13:7; o Pu­
char Juniorów GKKF: Z. Góra — 
Poznań 5:15, Kielce—Rzeszów 8:14* 
Bydgoszcz — Białystok 17:5, Kosza­
lin — Gdańsk 4:18, Szczecin — Łódź 
woj. 4:13, Wrocław — Lublin 15:7, 
Opole — Stalinogród I 10:12.

Szermierka. Polska — NRF 4:4
(33:31). Polscy szpadziści zwyciężyli 
9:7, a szabliści 12:4, Niemcy wygrali 
floret mężczyzn — 11:3 i kobiet — 
9:7.

Żużel. I liga: Kolejarz (Rawicz) 
—Górnik (Rybnik) 37:35, Unia (Lesz 
no) — Slęza (Wr.) 19:52, Budowlani 
(W-wa) — CWKS (W-wa) 37:35, 
Tramwajarz (Łódź)—Gwardia (Byd 
goszcz) 31:41.

Pływanie. Międzynarodowy trój- 
mecz szkolnych reprezentacji: l) 
NRD — 50 pkt., 2) CSR — 41, 3) 
Polska — 37 pkt.

Piłka ręczna. I liga: AZS (Pz)— 
Budowlani (Groszowice) 5:11, AKS 
(Chorzów) — LZS (Szczepanowice) 
7:3, AZS (St-gród) — Gwardia (Gd.) 
7:2, Sparta (St-gród) — Stal (Kuź­
nia Raciborska) 16:9, Pogoń (Opole) 
—AZS (Wr.) 7:5.

Strzelectwo. Kąkol — rekord 
świata w konkurencji 300 kb leżąc 
— 190 pkt.

Remis pięściarzy Warty
Na ogół spodziewano się/żwycię- 

stwa gospodarzy. Jednak' walki w 
wagach piórkowej i półśredniej 
rozwiały nadzieje na pokonanie 
ambitnego zespołu krakowskiego. 
Gdyby nie dyskwalifikacja Sójki, 
który szczyci się zwycięstwem nad 
Pińskim, prawdopodobnie wynik 
spotkania byłby jeszejke bardziej 
korzystny dla bokseró^ Wisły. /

Spośród 9 stoczonych pojedyn­
ków. najbardziej podobał się Lech 
w walce z Musiałcm. Pokazali oni 
boks w najlepszym wydaniu. Obu­
stronna i czysta wymiana ciosów 
mdgla zadowolić , najwybredniej­
szego znawcę boksu. Do połowy 
trzeciej rundy spotkanie wyrów­
nane. Końcowe minuty starcia na 
leżą nieznacznie do lepszego kon­
dycyjnie poznaniaka, który walkę 
wygrywa stosunkiem głosów 2:1 
Ciekawie zaprezentował się także 
Wytyk. Jego żywiołowy atak v. 
pierwszej rundzie zaskoczył długo- 
rękiego Smreka. Zanosiło się na 
nokaut. W następnych starciach 
krakowianin walczy ostrożnie i sta­
ra się powstrzymać Warciarza 
kontrami, co w pewnej mierze 
udaje mu się. Jednak nie ma to

wpływu na werdykt sędziowski, 
przyznający Wytykowi Jednomyśl­
ne zwycięstwo. Franek w walce z 
Chodorowskim zapewnił sobie prze 
wagę już w I starciu i nie oddał 
jej do końca walki. Stosunek gło­
sów 3:0 dla Franka.

Można mieć pretensje do Zawadź 
kiego, że pogrzebał szanse zwycię 
stw’a własne i drużyny. Zbyt ner­
wowy sposób walki warciarza od­
powiadał walczącemu z odwrotnej 
pozycji Kowalskiemu, który sta­
rannie wykorzystywał błędy swego 
partnera.

(Wyniki techniczne od wagi mu­
szej do ciężkiej (na pierwszym 
miejscu gospodarze): Kaczmarek 
zdobył punkty w. o., Bonia uległ 
niejednogłośnie na punkty Fory- 
sińskiemu, Zawadzki przegrał 1:2 
do Kowalskiego, Wytyk zwyciężył 
iednoglośnie Smreka, Kapturski 
wygrał przez dyskwalifikację w II 
starciu z Sójką, Pytlak uległ na 
punkty 1:2 Boleście, Lech pokonał 
Musiała, Franek zwyciężył Chodo­
rowskiego, Wojtkowiak przegrał 
stosunkiem 2:1 z Krausem, Jądrzyk 
poddał się w I starciu Krajowi.



Obwieszczenia
Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Poznaniu podaje 
do wiadomości: W związku z przebudową na- 
wierzchni drogi państwowej nr 17 zamyka się 
ją dla ruchu kołowego z dniem 16. 4. 56 r. na 
odcinku od ul. Dąbrowskiego do ul. Warszaw­
skiej.. kusi

Pracownicy poszukiwani
150 pracowników fizycznych do robót kolejo­
wych nawierzchniowych przyjmie natychmiast 
Oddział,Zmechanizowanych Robót Drogowych 
w Poznaniu, ul. Kolejowa 22, I piętro. Wyna­
grodzenie wg obowiązujących na PKP taryfi­
katorów oraz premie i świadczenia. K1025
Każdą ilość murarzy, robotników i 2 dekarzy 
przyjmie zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo - Budowlane nr 2 w Poznaniu. Robo­
ty na terenie m. Poznania. Zgłoszenia przyjmu­
je dział kadr — Poznań, ui. Droga Dębińska 3b.

____________ KI 091
Pewną ilość pracowników do wyładunku wago­
nów przyjmie każdego dnia o godz. 15, w sobo­
tę o godz. 13, w niedzielę o godz. 6.30 Przeds. 
Transportowe Budownictwa Miejskiego Poznań, 
ul. Majakowskiego 92. Zgłoszenia przyjmuje się 
przy uł. Jerzego 12. teł. 87-83. Kllll
40 pracowników fizycznych do prac za- i wyła­
dunkowych przyjmie Przedsiębiorstwo Trans­
portowe Budownictwa Miejskiego w Poznaniu, 
ul. Majakowskiego 92. Wynagrodzenie miesięcz' 
ne w granicach od 1 000—1 800 zł. Kil 13
Palacza kotłowego przyjmą zaraz Poznańskie 
Zakłady Przemysłu Odzieżowego. Zgłoszenia: 
dział kadr P. Z- P. O. Poznań, ul. Kraszewskie­
go 21/25,______________________ KI 129
Stróża nocnego na ogródki działkowe przyj- 
miemy. Zgłoszenia P. O. D. Poznań, Chełmoń­
skiego 21, pokój 49. 611 lg
Kierowników punktów usługowych w Czarn­
kowie i Pile przyjmie zaraz Spółdzielnia Pracy 
„Ochrona Obiektów4’ w Poznaniu. Podania z ży­
ciorysem kierować d<| sekcji kadr Poznań, ul- 
Kraszewskiego 4. KI069
Każdą ilość robotników przyjmie zaraz Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowla­
ne nr 1 w Poznaniu, ul. Paderewskiego 7. Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr, pokój 302. K1073
Kilkunastu murarzy i 20 robotników przyjmie 
zaraz do pracy w brygadzie remontowo - bu­
dowlanej przy Zespole PGR Kowalów, Zespół 
PGR Kowalów, pow. Rzepin, poczta Kowalów, 
stacja kol. Kowalów. Wynagrodzenie wg umo­
wy zbiorowej w budownictwie wraz z genera­
liami przysługującymi w rolnictwie, mieszka­
nia oraz stołówka na miejscu. KI075
Inżynierów mechaników na stanowisko z-cy 
kierownika działu sprzętu oraz kierownika bu­
dowy w terenie, mierniczego na roboty inży­
nieryjne zatrudni ,,Mostostal" w Poznaniu, ul. 
Kochanowskiego 7. Zgłoszenia osobiste w godz. 
od 8—10, pokój nr 3. K1077
Dwie osoby na stanowiska głównych księgo­
wych Gminnych Spółdzielni na terenie powiatu 
poszukuje Powiatowy Związek Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska44 w Ząbkowi­
cach Śląskich, woj. wrocławskie. Warunki pła­
cy zgodne z Monitorem, mieszkania zapewnio­
ne. _____________________ K1O78
St. technika (inżyniera) w dziedzinie remontów 
maszyn parowych oraz st. ref. rozdzielni obe­
znanego z częściami maszyn parowych zatrud­
nią natychmiast Zakłady Naprawy Sprzętu 
Drogowego Poznań, ul. Wrzesłńska 18/36. Wa­
runki płacy i pracy uzgodnione zostaną na 
miejscu w dziale kadr wg obowiązującego U- 
kładu Zbiorowego dla Pracowników Drogowych 
i Mostowych. K10 (9

Praca Sprzedaż
Gosposia z gotowaniem do 
lekarza - dentysty potrzebna 
zaraz. Poznań. Dąbrowskie­
go <4 m. 6. 5916g

Wózki dziecięce autka drew­
niane. koszykowe spacerowe 
czeskie na łożyskach kulko­
wych nowoczesne, drewniane, 
gięte dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 5113g

Jadalnię ciemny dąb, 2 me­
talowe łóżka materace w do- 
brym stanie sprzedam. Pierz­
chała. Poznań, Siemiradzkie­
go 1Ó m. 3.

Spacerówkę sprzedam. Po­
znań Marcinkowskiego 24 m. 
30. 6212g

Pomoc domowa, dochodząca, 
uczciwa potrzebna. Zgłosze­
nia Poznań, Szkolna 13 m. fi.

15974p
Szycie spodni przyjmę do Jo 
inn. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 6146g
rumoc domowa stała ’ub do­
chodzącą. do małego dziecka 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia 
Poznań . Sołacz, Mazowiecka 
(apteka) od godz. 13.30—15.

6113g
ftntoc domowa dochodząca 
potrzebna — warunki dobre, 
Córniok. Poznań Gwardii Lu­
dowej 17 ra. 25 od godz. 16.

6161g

Pianino z płytą metalowa 
sprzedam. Poznań Rokossow­
skiego 47 m. 3. 6213g

Mierzwę końską z krowięcą 
sprzedam. Poznań, Jeżycka 35 
tn. 3. 6214g

Wózki dziecięce, autka koszy 
kowe. lakierowane (Warsza­
wa) spacerówki drewniane, 
gięte poleca 1 esiński Po­
znań. Żydowska 33 5409g

Wózek-autko koszykowy sprze 
dam. Poznań Dzierżyńskiego 
264. 6M2g

Kupno
Mikroskop z imersją oraz 
szatę lekarską kupię. Zgło­
szenia: Poznań, tel. 504-54.

627 3g
Ktiptę rower damski, nowy 
hib w dobrym stanie. Ziętek 
września. Łenina 26. I5978p
F:<iną zagraniczna kupię. Po- 
jjjań Fredry 12 m 1. 5413?

Sprzedam snopowiązałkę
„Fela" i radio AT. Poznań. 
Umińskiego 23 m. 9 dzwo­
nić 2 razy. 6004ę

Motocykl „Triumph" 2Oo ccm 
sprzedam w dobrym stanie 
Oulcz, Dobrzyca, Jarocińska 
1, pow. krotoszyński. 6006?

t'®»ię nową maszynkę do pod 
nc; zenia oczek. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dh^eilOg.
Kuplę pończochy elastyczne 
Pi/eeiwżylakowe, nylonowe 

stylonowe. Zgłoszenia:
£?z»ań. tel. 89-84. 6125g

Sprzedam pierzynę nową 160 
szeroką. Poznań, Rokossow­
skiego 64 m. 3. 5920g

Platformę 3-ton.. sprzedam 
Poznań . Czerwonak dom
poczty lei. 508-67. 5926?

* Plą tokarnię, plastyk, ma- 
sz7nę rymarską, słupkową 
Wublówkę). Oferty z poda­
niem ceny kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 6l37g
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centrala 611-21 (łącz? wszystkie działy: dział infor 
roaeji; 659-39, dział łączności: 657-i8; sekretarz re­
dakcji: 543-85. redaktor naczelny 657 76: drukarnia 
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Biuro Onlosień: Poznań ul Swier :zewsk'e?o nr 3 
624-59. czvnne od godz. 8—18 30 w soboty do 

g°dz ł4.30. Za dział ogłoszeń tedakcia nie odpo
”lada,

Or“*s Zakłady Graficzne Im. M Kasprzaka w Po 
maniu. K—1—754

Prot. dr. R. Drewtow!
za przeprowadzoną opera­
cję oraz całemu Żssptło- 
wl Lekarskiemu 11 Klin> 
ki Chirurgicznej za sta­
ranną opiekę składa po­
dziękowanie 77-letnla pa­
cjentka

Maria Oborska,
Poznań Nad Wterzbakiem
15 5878g

Iboihonaią ąoLonhą
Zfaiz (rtaurał uf poniadziaiki )

w „Krakusie"
K11„, Przy ulicy Kantaka 7Motocykl DKW 200 ccm sprze­

dam. Poznań, Mickiewicza 32 
m. 2 od godz. 17—18.

827łg BBW
Blsm brązowy sprzedam. Po­
znań - Jeżyce Kadłubka 4 m. 
10. 6276g | OGŁOSZENIA DROBNE |
Poznań, Jackowskiego 29 m.
?•______ ________ 6280g

Wóiki dziecięce, autka drew­
niane, autka koszykowe, cze­
skie ceratowe spacerówki 
ca łożyskach meblowe, gięte 
oraz lalkowe, polecają: Bra­
cia Chojnaccy Poznań Wro­
cławska 25. 5489®

Taksometr z reduktorem sprze 
dam. Poznań, tel. 17-16.
____________________ 566Jg
Maszynę do szycia Singera z 
okrągłym czółenkiem sprze­
dam. Poznań. Chłapowskiego 
3 m. 21. 5700®

Sprzedani samochód osobowy i Motocykl „Puch“ 200 cera 
,-Oppel Olimpia Poznań i sprzedam Poznań, Opolska 48 
Starołęka, Pochyla 21 m. 4. m. 1. 5973c

5903g ■ ------------------------------------“
1 Sprzedam motocykl DKW ,Sa-

Motocykl nowy WFM sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
ur 5904g.

Meszynę do szycia, okrętkę 
Neumana, jak nową sprzedam. 
Poznań. Dzierżyńskiego 39, su 
terena. front. 5906g

Spacerówkę Jak nową sprze­
dam. Poznań, Dąbrowskiego 
122 m. 4. ___ __5908g!

Wózek-aurko, koszykowy (so­
lidne łożyska) sprzedam. Po­
znań, Dzierżyńskiego 187 m. 
8. ___ _ 590ug
Ładną spacerówkę na łożys­
kach. w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań. Maeztalarska 8a 
m. 5.__ __________591 tg

wózek-autko koszykowy, na 
łożyskach, jak nowy sprze­
dam. Poznań Kolejowa 10 m. 
la.__________________5912g

Rowery: męski damski, mło­
dzieżowy, motorek do maszy­
ny krawieckiej sprzedam. Po­
znań. Piękna 44. 5913g

Sprzedam rentgen dentystycz-
Motocykl „Jawa4* (Ogar) 350! ny marki „Superdens“ — ce- 
ccm w bardzo dobrym staniej na 30 000 z!. Olerty Biuro 0- 
sprzedain. Władysław Zieliń-j głoszeń, Świerczewskiego 3 
ski, Poznań Dzierżyńskiego i dla 5930g.
3G.

małoli-
Poznań,

5759g
Sprzedam fisharmonium 2-kla- 
wiaturowe z t3unvmi głosami, 
w dobrym stanie. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 nr 5867g.

Samochód osobowy, 
trażowy sprzedam. 
Promienista 10 m 9

Metocyul NSU 500 cera z 
przyczepka w bardzo dobrym 
stanie sprzedam, Leszno, Bo­
lesława Chrobrego 11 te!. 
373 lub_842.________ 3 5:;77p

Dwa samochody - bagażówki 
okazyjnie sprzedam. Poznań 
Jeżyce, Miodowa 27. 6135g

Króliki hodowlane szynszyle,
Sprzedam westfalkę prawie 
nową. Owczarek, Poznań, Ni­
zinna 5 (przy Czechosłowac-

_ 5444®
Motocykl i spacerńwkę sprze­
dam. Poznań, Rokossowskie­
go 119 m. 12._______ 5586g

Powóz (karetę) w dobrym sta­
nie sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 nr 15472p.

Sprzedam stodołę na rozbiór­
kę, prawie nowa 6X9. Anto­
ni Jurga Kościań Sierakow­
ska 15.   15840p

Sprzedani śrutownik 'młotko­
wy na zapęd motorowy. Sta­
nisław Kaczmarek.. Lipno k. 
Leszna poznańskiego. 15842p

Nutrie hodowlane w różnym 
wieku sprzedam. Weigt, Lesz­
no, Swięciechowska 16

1584tp
Kozy kotne sprzedam. Po­
znań Hibnera 13 in. 5.

5978g
Spacerówkę w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Piękna 54.

5«81g
Spacerówkę na łożyskach
sprzedam, Poznań, Matejki 56 
ra. 4 — Rodziewicz. 5986g

Barwniki kwasoyye i kadziowe 
w różnych kolorach do ma­
lowania na tkaninach sprze­
dam. W razie potrzeby podam 
przepisy zastosowania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 5989g._____
Wózek-autko koszykowy ta­
nio sprzedani. Poznań. Dzier­
żyńskiego 96 m. 9a. _ 5990g

Warsztat tokarsko - stolarski 
sprzedam lub przyjmę wspól­
nika. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
5991g. __________
Motocykl „Sachs" setkę sprze 
dam. Poznań - Szczepankowo. 
Łosiowa 9 m. 2.______ 5993g

Wózek koszykowy dla bliź­
niąt, radio „Aga'4 sprzedam. 
Poznań Sikorskiego 33 m. 17.

______   5995g
Rower damski w dobrym sta 
nie sprzedam. Poznań Podol­
ska 3 parter, od godz. 16— 
18.   5996g

Dwa łóżka brązowe z oodusz 
kami 850 zł sprzedam. Bart­
kowiak. Poznań Dąbrowskie- 
?o7°.________  5997g
Kołnierzyk) nylonowe do mun 
durów paski nylonowe, pas­
ki do zegarków skórzane i ny 
łonowe poleca: M. Szmyt i 
Ska, Poznań Lampego 18 m. 
7 (sprzedaż hurtowa) 5999?

luż jutro początek
ataaMaat

podwójBego ciągmeaila Mmi
Największy czas kupić los! K1009

hala1’ 350 ccm, Poznań Kna- 
powskiego 15 rn. 2 od godz. 
15. _ 5970®
Westfafkę na węgiel i wielo­
krążek (flaschenzug) i ton. 
sprzedam. Poznań. Słowackie­
go 7, plac. '____6008g

Radio „ĘAW Undine“ 3-głjś- 
nikowe sprzedam. Poznań. 
Chopina 2 m. 1. 6012g

Sprzedam motocykl 250 cem 
na chodzie 6 OOÓ zł. Poznań, 
Staszica 1 m. 1, od godz. 14.

6007g,

2 pokoje x kuchnią, przyna- 
leżnościami (do remontu), za­
mienię na pokój z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 590lg.

2 pukat do remontu lub wy­
kończenia najchętniej w śród 
tnieściu poszukuję. Oferty Siu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 5915g.
Zamienię 2 mieszkania — po­
kój z kuchnią, samodzielne o. 
raz 2 pokoje z wspólną kuch­
nia (możliwość urządzenia o- 
sobnej kuchni), komfortowe 
centrum I piętro na 3-poko- 
jowe samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 5933g. __ __

Pokoju z kuchnią do remon­
tu poszukuję. O’erty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 5941 g. 

Lokale
Studentka poszukuje komfor­
towego pokoju. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 0- 
gioszeń Świerczewskiego 3 
dia_5667«.

Pokoju samodzielnego na dwa 
miesiące poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 5726®.

Mfoda małżeństwo (lekarz) 
poszukuje pustego pokoju. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 5942g,

Kawaler poszukuje małego u- 
mebiowanego pokoiku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 5943g.

Kawaler z prowincji, rzemie.śl 
nik poszukuje pokoju, może 
być w okolicy Starołęki. 0- 
fsrty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dia 5946®.

KaŻtiff ilość SZLAKI bezpłatnie
oddadzą 

ZAKŁADY MIĘSNE W POZNANIU, 
ul. Garbary 101/111 KI 143

Parcelą w centrum Puszczy­
kowa sprzedam. Poznań. Ro­
kossowskiego 111 m. 10 tel. 
621-62.____ _ _____ 5735g

Kilku will z ogrodami w Po­
znaniu oraz okolicy spiesznie 
poszukuję. Krzesićski, Po­
znań, Świerczewskiego 1 m. 
9.________________ _ 6224g

Kamienice. wille. parcele 
większy wybór poleca — po­
szukuje Meteiski. Poznań> 
Czerwonej Armii 23.

Willę ewentualnie połowę z 
wolnym mieszkaniem (Ostro­
róg) sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 5618g.

Parcelą w Puszczykówku 2243 
m~ opłotowaną 2/3, dwufron- 
tową w całości lub podzielo­
ną sprzedam. Oferty Biuro 0- 
głosżeń Świerczewskiego 3 
dla 5825g.

- niemieckie, tanio sprze­
dam. Kokoszczyn nr 10, sta­
cja Przybroda p-ta i autobus 
Tarnowo Podgórne. 593lg

Sprzedam radio ,,BIaupunkt“ 
6-lampowe materiały wełnią, 
ne na kostium j ubranie oraz 
zagraniczną pralkę. Poznań 
Dzierżyńskiego 9 m. 23.

_____ 5934g

Dywan perski 2X2,40 tanio 
sprzedam. Poznań Mateiki 32 
m. 2. 5937g

Łóżka drewniane sprzedam. 
Poznań. Żupafiskiego 4 in. 17.

5938g

Sprzedam maszynę do pisa­
nia. Poznań Dąbrowskiego 98 
ra. 14. 5939g

Radio nowe 11-lampowe „Ama 
ti“ sprzedam. Poznań. Marcin 
kowskiego 24 m, 42. Wawrzy­
niak. __ _ ___ 5940g

Opryskiwacz ogrodniczy za­
graniczny nowy, z zaworem 
mosiężnym oraz gabardynę be 
żową sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 5945g

Płaszcz (zarzutka) długi ob­
szerny czarny nowy wełnia­
ny sprzedani. Poznań, Śląska 
15 Bi. 2 od godz. 16. 5946?

Spacerówkę drewmianą giętą 
sprzedam. Poznań, 27 Grud­
nia 14 m. 8.__ __ 5949g

Rower męski, łóżko żelazne w 
dobrym stanie sprzedam. Po­
znań, ul. Matejki 44 m 7.

5951g

Tapczan, materace wfósienne 
okazyjnie sprzedam. Tapicer- 
nia Poznań Małeckiego 33. 
________ ____________5963g

Sprzedam wózek-autko na ło­
żyskach. Poznań, Jackowskie­
go 36 Baranowska. 5965g

Maszyną pończoszniczą ,.Re­
kord", igły wszystkie nowe 
sprzedam. Rezmer. Poznań. 
Mickiewicza 27, 5966g

Sprzedam wózek-autko. Po­
znań Garbary 67a m. 7.

_________________5967g

Sprzedam ciągnik „Famo Bek 
ser‘‘ 42 KM na starter, po 
pierwszym szlifie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 5968g. ________
Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań, Pamiątkowa 13 m. 3.

________  5969g

Okazyjnie sprzedam złoty ze­
garek, pierścionek z brylan­
tem oraz złote kolczyk!. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 nr 5975g.

Dnia 15 kwietnia 1956 r.. po krótkich cierpieniach, 
zmarła moja najukochańsza żona, nasza najdroższa mat­
ka teściowa, babka j prabablta przeżywszy lat 71, śp.

Marianna Bączyk
Pogrzeb odbędzie się w środę 18 bm o godz 11.10 

z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Strapieni

mąż i rodzina
Poznań. Olszynka 5 64l2g

f
Dnia 15 kwietnia 1955 zmarł po długiej chorobie, 

opatrzony Sakramentami św., nasz ukochany i troskli­
wy ojciec, teść, dziadek ’ pradziadek śp

Kazimierz Miodowicz
Pogrzeb odbędzie się w śtodę. dnia 18 bm. o godz. 16 

z kaplicy cmentarnej na Gćrczyoie.
W nieutulonym żalu pogrążona

córka I rodzina
6344?

Kupią spiesznie domek jedno- 
56S6gj rodzinny z ogrodem, cały wol- 

i ny. miejscowość obojętna. 0- 
c !sz i ferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
Pus-" czewsitic&o 3 dla 5884g.

Kupię domek jednorodzinny, 
wolny, z ogrodem w okolicy 
Poznania. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
5922g.

Willa (ul. Grodziska, 
kowej, Grunwaldzka, 
parkowo. Puszczykowo 
czykówko. Podolany). Parcele 
(Sołacz. Jeżyce Grunwald. Dę 
biec, Puszczykowo, Puszczy- 
kówko) poleca: Dutkiewicz 
Poznań, Dzierżyńskiego 105. 
_____________   6227g
Willą trzypokojową, wolna 
(Jeżyce) sprzedam. Dutkie­
wicz Poznań, Dzierżyńskiego 
105. _ 6235®

Willę bliźniaczą jednorodzin­
ną, wolną przy tramwaju 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla

Pokój z kuchnią samodzielne 
parter Jeżyce, zamienię na

_______ __ podobne nie wyżej 2 piętra, i 6257g
tv Biuro Ogłoszeń Łódź, Piotr! Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier, i ......... .. -
kowsfca 96 ood 19971' I czewskiego 3, dla 5950g. Kupił dom z ogrodem w mie-

” K’it» ....... ....~ ----- I $c*e- Poste - restante Szcze-
Starsza samotna pracuja.ca po

Pokój z kuchnią. 1 piętro w 
Kaliszu zamienię na podobne 
mieszkanie w Poznaniu Ofer-

Kupią lub wezmę w dzierżawę 
sad. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dia 5928g
Parcelą pod budowę w Wol­
sztynie. Nowym Tomyślu za­
raz kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
5954g.

Pokój z kuchnia z wygodami! sz,lku* Pokoju wzgl. do te 
w centrum Łodzi zamienię na! f?entu Warunki do omowie- 
takie samo lub podobne mie-1 ertU BiuJ°
szkanie w Poznaniu. Oferty! ^w!e.r,:5®T'.skJ-e^0 5952g
Biuro Ogłoszeń. Łódź, Piotr­
kowska 98 pod „,2025*

Parcele 860 ms częściowo za­
drzewioną, z domkiem, pokój 
z kuchnią mieszkaniem wol-
nyni przy objęciu w okolicy cm l, numer dowodu ACB, X? ’

260516.

Parcele: 1000 m* pięknie po 
łożoną, opłotowaną (Osiedle 
Warszawskie) 35 000 zł, 800

6754®* Oórczyna sprzedam zaraz bez 
” pośrednictwa. Oferty Biuro 

Oełoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 5977®.

K1134

Zamienią duży pokój (Łazarz), 
na pokój, wysoki parter iub 
1 piętro (Łazarz - Oórczyn). 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3, dia 5854g.

Dwie panienki poszukują po­
koju. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 5857g.

Pokój 20 m2 w willi na Wi- 
niarach. z używaniem kuchni, 
oddzielną piwnicą, zamienię 
na podobny. Olerty Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3. 
dla_5858g.

Pokój z kuchnią t piętro, za­
mienię na dwa pokoje z kuch­
nią. Poznań, Wszystkich Świę­
tych 4a m. 1. 5860g

Zamienią dwupokojowe, sa­
modzielne (Łazarz) na trzypo­
kojowe. Adres wskaże Riuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
nr 5866g.___ __

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
korytarzem samodzielne I 
ptr. w' śródmieściu na 2—?’ s 
z łazienką, samodzielne I—I! 
ptr. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 5880g.

Willowe jednopokojowe mie­
szkanie z współprzynależno- 
ściami (jedna rodzina), zamie 
nię na większe (wspólne nie­
wykluczone). Oferty Biuro 0- 
gtoszeń Świerczewskiego 3 
dla 5881 g.

Zamienią pokój 15 m* samo­
dzielny na większy lub podob­
ny. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 5883g.

Pomieszczania do wstawienia 
urządzenia sklepowego poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 5888g

Zamienią 4*/8-pokojowe mie­
szkanie. słoneczne.na dwa mie 
szkania 2-pokojowe. samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
5896g.

Pokój 12 ra frontowy z oży­
waniem przynależności, w 
centrum, zamienię na trochę 
większe w centrum. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 5898g. ______

Mieszkania 1 lub 2-pokojowe- 
go do remontu lub wykończe­
nia poszukuję. Peryferie .nie­
wykluczone. Oferty Biuro 0- 
głoezeń. Sy/ierczewskiego 3 
dla 5936g.

Mieszkania 2-pokojowego z 
kuchnią w Wolsztynie, może 
być do wykończenia poszuku­
ję. Warunki do omówienia. _____ __z ____ _
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- i dnomorgową opłotowaną 45

mi (Junlkowo) przy tramwaju °nŁAprZ±£
ak. •.» Qóht i Oferty Bjtb J) O^JOSZCĆ Swier45 000 zt, 800 m’ opłotowaną ,,,,
(Winogrady) 35 000 zł. 1200 i cz-e^_ies° ..3J!!a_5łłłJL 
m2 (Siarołęka) 18 000 zł, je-! Kupią od właściciela domek,

czewskiego 3 dla 5953g.

Zamienił duży pokój z kuch­
nią samodzielne, na dwa po­
koje z kuchnią, lub l’/s po- 
koiu z kuchnią samodzielne. 
Mroskowiak, Poznań, Sikor­
skiego 34 m. 2b w podwó­
rzu. ______  5982g

Pokój z kuchnią I piętro (Ko­
ścielna) lub pokój z kuchnią 
U piętro (Jeżycka), zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią lub 
większe, stróźostwo niewy­
kluczone. Informacje: Poznań. 
Kościelna 45 m. 5. _ 5987g

Samodzielne 2 pokoje z kuch­
nią. wygodami (śródmieście) 
zamienię na 2‘Zt-pokoiowe 
samodzielne. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 5994g.

Zamienię duży pokój z przy- 
należnościami, na podobny, 
Poznań Grunwaldzka 44 m. 3.

5983g

Nieruchomości
Kamienic*. wille parcele 
domki w różnych dzielnicach 
polecam—poszukuję. Nowak, 
Poznań Czerwonej Armii 26. 
tel. 87-95. 5026g

tys. zł sprzedam. Nowak, Po 
znań Czerwonej Armii 26.

___ _ 6259g

Willą, idealną połowę z wol­
nym komfortowym mieszka­
niem, ogrodem przy tramwaju 
165 000 zł. Willkę idealną po 
Iowę z ogrodem, wolnym mie- 
czkaniem (Zat-ikowo) 55 000 
zł sprzedam. Nowok, Poznań 
Czerwonej Armii 26. 6260?

W Kościanie Wlkp. — domek 
jednorodzinny wolny, zabudo­
wania gospodarcze pńimorgo 
wyra ogrodem owocowym 65 
tys. zł oraz idealną połowę 
willi z wolnym trzypokojowym 
mieszkaniem z kuchnią ła­
zienką, ogrodem owocowym 
55 000 zł spiesznie sprzeda: 
Adamski, Poznań - Łazarz, 
Chłodna 3. _ 5861g

Parcelą przy tramwaju od 
właściciela kupię, Poznań, 
Prądzyńskiego 56 m. 11 — 
Kowalska. 5865g

Domek 2-izbowy w okolicy 
Poznania wezmę w dzierżawę 
lub kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
5882g.

willę jednorodzinną, wolną, 
ogrodem, w okolicy Pozna­
nia. lan Kcwatczyk, Skórze- 
wo, Poznań 18. 59Ś4g

Parcele w Starcłęce pny vl.
Żeglarskiej z planem budo­
wy domku iednorodz/nnego 
sprzeda właściciel. Ofertv 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3^ dla 5851®._______

□nmów. domków z ogrodami 
! lub ziemią do 10 mórg, w ce- i nic 40—70 000 zł spieszn e 
i poszukuje. Pośrednictwo O. i tręba Jarocin, Kilińskiego 2- 
! ___________________ 15839p

Różne

Parcele, domki, wille, kamie­
nice kupno sprzedaż zała 
twia solidnie „Union" Poz 
nań Nowowiejskiego 9. 
_______ ________ ____5081g

Parcelą przy al. Wielkopol­
skiej 2700 m* z zatwierdzo­
nym planem budowy bliźnia­
czego domu. Parcelę przy 
Zbąszyńskiej 1000 i przy 
Beiwederskłej 1150 m" opar- 
kanione, zadrzewione, uzbro­
jone poleca: Hinc. Poznań, 
Piekary 19. 5335g

Kamienice komfortowe, domy 
handlowe, wille, domki jedno­
rodzinne oraz parcele, pole­
ca, poszukuje: Hinz, Poznań 
Piekary 19. 5336g

Parcele położone przy Bota 
niku oraz Gospodzie Targowej 
pod budowę dotnków sprzedam 
bez pośrednictwa. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Swierczewskie 
go 3 dla 5372g.

Kupto zaraz willę jednorodzin­
ną, cała wolną z większym 
ogrodem, przy dogodnej komu 
nikacji, miejscowość obojęt­
na. Oferty kierować: Maria 
Kubiak Poznań 2, Poste - re. 
stante. 6094g

Dnia 13 kwietnia 1956 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
ukochana żona, nasza droga matka, babcia, teściowa 
i ciocia, przeżywszy lat 69, śp.

z Mańczaków

Maria Spychała
Pogrzeb odbędzie się w środę 18 bm 0 godz. 15.30 

z kaplicy cmentarnej w Luboniu, o czym zawiadamiają
W smutku pogrążeni

mąż I 'odzina
Luboń (Zabikowo). ul. Lipowa 3. 6346g

t
Dnia 15 kwietnia 1956 zasnęła w Bogn, opatrzona 

Sakramentami św, nasza najdroższa matka, siostra, 
teściowa i babcia w 75 roku życia, śp.

z Rutkowskich

Władysława Tobolska
Pogrzeb odbędzie się w środę inia 18 bm. po po­

łudniu w Gnieźnie na cmentarzu parafialnym.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Gniezno, Wawrzyńca IM, Poznań. «337g

Domek Jednorodzinny lub par­
celę w Poznaniu lub na pery- 
feriach od właściciela kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 5769g

Sprzedam połowę domu w Ra­
wiczu przy Rynku. Oferty 
Biuro Ogło'zeń Świerczew­
skiego 3 dla 5785g. _____

Warsztat kompletny z maszy­
nami nadający się dla koło­
dzieja luh stolarza oddam w 
dzierżawę lub sprzedam ma­
szyny. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
nr 5840g.

Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33. 54ł0g

Naprawy zegarków wykonuję 
szybko, dobrze. Rakowski. Po 
znań, Poplińskich 9 m. 7.

__  5783g

Reperacji kuchenek gazowych 
i piecyków, zwiększanie pło­
mienia wykonuję na zgłosze­
nia telefoniczne Poznań teł. 
97-04 od godz. 8—17.

____________________5817g

Przystanią jako wspólnik do 
ogrodnictwa, rzemiosła, han­
dlu z gotówką, współpracą. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 15843p.

Wezme w dzierżawę warsztat 
kowalski z wolnym mieszka­
niem, przy dobrej komunika­
cji. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
6042®.____________________

Warsztat tokarski wykonuje 
wszelkie prace w metalu — 
masówkę. Wiadomość: Po­
znań ul. Lodowa 18 m. 8.

607 lg

Dnia 13 kwietnia 19j>6 zasnął w Bogu opatrzony Sa­
kramentami św., mój drogi mąż. nasz ukochany ojciec, 
brat, teść i dziadek, śp.

Iran Szczepaniak
lal 7«. ,m,r"

Pogrzeb odbył się w Karminie, pow. Pleszew. Msza Sw. 
żałobna odprawiona zostanie w środą 18 bm. o godz. 
7.30 w kościele na Jeżycach.

W imieniu rodziny
6267g k». j. Szczepaniak

W sobotę, dnia ,14 kwietnia 1956 o godz. 11 zmarł 
po krótkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz brat, wujek i szwagier, prze­
żywszy lat 52, śp.

Bernard Smorowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm. o godz. 

17 ze Szpitala Powiatowego w środzie.

6354g
W ciężkim smutku pogrążone

żona i rodzina

Dnia 14 kwietnia 1956 zmarł w Bogu opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz najuko­
chańszy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 53, śp,

Feliks Szymański
długoletni pracownik „Łączności**

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 18 bra. o godz. 
10.30 z kaplicy cmentarnej na junikowie.

W głębokim «mutku zogrążona
rodzina

Poznań. Gwardii Ludowej 49. 6341 g
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Zaniedbane ’

pomniki przyrody i
W województwie poznań- J 

skim znajduje się około 200) 
parków należących do Pań­
stwowych Gospodarstw Rol­
nych. Rosną tam partie drzew 
(m. in. stare dęby, buki, kasz­
tanowce, jodły, modrzewie) i 
rzadkie krzewy (magnolie, cy- 
neralie, bzy egzotyczne) sta­
nowiące niejednokrotnie praw­
dziwe pomniki przyrody. Roś­
linność ta najczęściej podlega 
ochronie, dlatego też należa­
łoby ją otoczyć troskliwą opie­
ką. Tymczasem większość par 
ków znajduje się w zupełnym 
zaniedbaniu i nierzadko służy 
jako pastwisko.

W kwietniu — okresie akcji 
sanitarno-porządkowej, sprawa 
przywrócenia właściwego wy­
glądu parków powinna znaleźć 
rozwiązanie. Oczywiście, nie 
można poprzestać na jednora­
zowej akcji, uporządkowane 
parki ' trzeba otoczyć stałą 
opieką. Z pewnością znajdą 
się rolnicy, którzy w zamian za 
zbiór parkowej trawy — po- 
dejmą się konserwacji rzadkiej 
roślinności.

Inną drogę wyjścia pozosta­
wiamy pomysłowości kierow­
nictw poszczególnych PGR-ów.

Jan Woźniak

Na co idzie
podatek miejski

MRN w Kobylinie przezna­
czyła fundusze uzyskane z 
rocznego podatku miejskiego 
na następujące cele: Ukoń­
czenie budowy bloku mieszkał 
nego — 15.000 zł, przobruko- 
wanie rynku — 25,000 zł, prze­
budowa przedszkola — 10.000
zł, ogrodzenie szkolnego dzie­
dzińca — 6.000 zł, założenie 
świetlicy — 5.000 zł, budowa 
boiska — 5.000 zł. uruchomie­
nie syreny dla straży pożarnej 
— 2.000 zł. uporządkowanie 
miejskich zieleńców — 2.000 zł.

St. Royda

POKRÓTCE
z Chodzieskiego

W gromadzie Prosną 20 tamtej­
szych rolników zorganizowało spói 
kę elektryfikacyjną. W najbliż­
szym czasie rozpoczną oni elektry. 
fikację wsi. Dalszy plan spółki 
przewiduje zorganizowanie zespo­
łowej gospodarki wiejskiej.

Rolnicy ze wsi Wyszyny i Rad- 
wanki zorganizowali u siebie gru­
py producentów trzody chlewnej. 
W grupach zrzeszeni są najlepsi 
hodowcy bekonów. Zadaniem ich 
Jest stałe podnoszenie wiadomości 
fachowych z zakresu hodowli i o- 
siągnięcie coraz to lepszych gatun­
ków bekonów. (Ko)

Kina
KALISZ: Wolność — „Zdra­

dliwa przełęcz**. Stylowe — 
„Ciężki rok“; OSTRO W: Przo­
downik — „Kuchenne schody**, 
Słońce — „My, z Kronsztatu**, 
GNIEZNO: Polonia — remont, 
Lech — „Skarb ptasiej wyspy**; 
LESZNO: Sportowiec — „Czy- 
ścibuty**

Teatry w Poznaniu:

Opera — wtorek „Manon**, 
środa — „Wolny strzelec**, 
czwartek — „Bunt żaków**, pią 
tek — „Baron cygański**, sobo­
ta — „Niziny**, niedziela — „Ma 
damę Butterfly**; Polski — od 
wtorku do soboty „Cyd**, nie­
dziela, godz. 12 i 19 „Cyd“ (g. 12 
przedst. zamknięte), poniedzia­
łek — nieczynny; Nowy — od 
wtorku do niedzieli „Lato**; 
Teatr Satyry — od wtorku do 
niedzieli, :f. 20 „Achilles i pan­
ny**; Lalki i Aktora — wtorek, 
środa, piątek i sobota — nie­
czynny, czwartek, g. 11 i 14.30 
„Kichuś** (przedst. zamknięte), 
niedziela — g. 10.30 „Bajki 1 ba), 
lady**, poniedziałek — nie 
czynny

Kina
Apollo - R- W „Warszawskie 

spotkania**, g- 12.30, 15, J7.30 i 20
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TRAKTORY DLA ROLNICTWA

Pierwsze wiosenne siewy 5-latki przeprowadzają rolnicy, 
dysponując znacznie większym parkiem maszynowym. 
Rolnictwo nasze posiadać bedzie do połowy maja br. o ok. 
2700 ciągników miarki „URSUS", blisko 700 „ZETORÓW" 
oraz około SOO ciągników gąsienicowych „KI)-35" więcej

niż w okresie siewów jesiennych w roku 1955.
Na zdjęciu: transport nowych ciągników „URSUS" wjeż­

dża do ROM Świdwin.
CAF — Fot. Miedza

Nie trzeba wielkich sum
— trzeba więcej opieki

W województwie poznań- rażania dzieci na różne infek- 
skim (łącznie z Poznaniem) ist cje. Brak suszarni w wielu 
nie je w chwili obecnej 31 żłób żłobkach zmusza personel do 
ków, w tym 12 dzielnicowych suszenia bielizny w salach, na 
i 19 przyzakładowych o łącz- korytarzach itd.
nej ilości miejsc — 1692. W Nielepiej przedstawia się 
najbliższym czasie powstanie sprawa wyposażenia tych pla- 
jeszcze 6 żłobków* i to w Ostro ców*ek. Sprzęt dostarczony na
wie, 2 w Gnieźnie i 3 w Pozna­
niu*.

Mimo to jednak ilość ta nie 
jest jeszcze wystarczająca. 
Świadczy o tym fakt, że w 
dużej części żłobków przeby­
wa dzieci więcej niż przewi­
dziano tam miejsc. Np. w żłób

fundusze na ten ceł. Jednak 
przy dobrej woli wyjście mo- 

i n • że się znaleźć. Np. Państw,ku Państw. Wytworni Papie- Wytwórnia papieroSów Zakła- 
rnsntr tir PnTnanin na nun!na j _dy Przemysłu Metalowego wrosow w Poznaniu na ogolną 
ilość 70 miejsc przebywa 80 
dzieci. W Swarzędzu na 30 — 
przebywa 48. Tego rodzaju za­
gęszczenie wpływa oczywiście 
ujemnie na warunki sanitarno 
-higieniczne.

Spośród wszystkich istnieją-

ści się w nowych, typowych 
budynkach. Pozostałe zaś znaj 
dują się w domach adaptowa­
nych, nie zawsze dostosowa­
nych do potrzeb. Najgorzej 
sprawa ta przedstawia Się w 
Kaliszu, Kole i Poznaniu (ul

cych żłobków tylko sześć mie- dusze na remonty i uzupełnia-

Rokossowskiego), żłobek dziel słabo pracują
nicowy w Kaliszu mieści się 
w budynku prywatnym i koszt 
dzierżawy wynosi miesięcznie 
600 zł (!). A pomieszczenia są 
tak ciasne, że brak w nich su­
szarni, izolatki dla dzieci i za­
plecza gospodarczego. W Kole 
żłobek dzielnicowy nie jest 
skanalizowani*, a lokale zbyt 
szczupłe. W domu, w którym 
mieści się żłobek dzielnicowy 
w Poznaniu przy ul. Rokos­
sowskiego mieszkają lokato­
rzy, którzy korzystają z urzą­
dzeń gospodarczych tej pla­
cówki, jak pralń5, strychu, 
piwnic oraz przechodzą przez 
wspólny korytarz. Jest to nie­
zgodne z przepisami Minister­
stwa Zdrowia. Jeszcze gorzej 
ta sprawa przedstawia się w 
żłobku dzielnicowym w Kro­
toszynie, który ma wspólne 
wejście z przychodnią rejono­
wą. Stwarza to możliwości na-

„Czerwone łąki** (od 18 lat), 
Bałtyk — g. 9, 11, 13.15, 15.30,k 
17.45 1 20 „Sprawa pilota Mare- 
sza** (od 12 lat), Muza — od g. 
10 „Narzeczona diigita**, Rialto 
remont. Warta — g. U, 12 i 13 
„O kaczce plotce** (bajki), g. 10 
i od 14 do 20 „Listy z Wietna­
mu**, Piast — g. 17 i 19 „Nie. 
zwyciężeni**, Hutnik w Anto- 
ninku — g. 17 i 19 „Diabeł z 
Młyńskiego Wzgórza** (od 1. 12)

Radio
PROGRAM I — Fala 1322 m
12.15 — pieśi 

polskich. 12.30
die taneczne, 13 — dla wsi, 13.10 
dla młodzieży szkolnej, 15.30 — 
dla dzieci, 16.05 — aud. histo­
ryczna, 16.20 — koncert rozryw­
kowy, 18.45 — Preludium orga­
nowe J. S. Bacha, 17 — z życia 
Zw. Radzieckiego, 17fe» — z me 
lodią i piosenką przez świat, 
18.20 — zagadka literacka, 18.50 
odpowiadamy słuchaczom w 
sprawach międzynarodowych. 
19 — koncert ork. PR, 19.40 — 
soliści w repertuarze lekkim 
20.25 — retransmisja koncertu 
publicznego, 21.01 — wiersze 
Emila Zegadłowicza, 21:47 — mu 
zyka taneczna

Wiadomości: 5.05, 6. 7. 8, 8.30, 
12.04, 16, 20, 23

uruchomienie żłobka nie jest dym żłobku musi być zatrud-
w łatach późniejszych napra, 
wiany. A przecież z czasem — 
zużywa się.

Rady narodowe i zakłady.
pracy mają zbyt ograniczone socjalno-bytowy Woj. Rady 

Związków Zawodowych, wska 
zują na wciąż jeszcze słabą 
opiekę — nad żłobkami.

Poznaniu, Pluszownia nr 1 i 
Fabryka Pończoch w Kaliszu 
w myśl zarządzenia Minister­
stwa Finansów włączyły żłob­
ki do trwałego majątku za­
kładu. Dzięki temu mają za­
wsze w pogotowiu pewne fun-

nie sprzętu. Jeśli chodzi o żłób 
ki dzielnicowe, to i tutaj w 
dużej mierze decyduje zarad­
ność poszczególnych rad na­
rodowych. Dużą pomocą mogą 
być także komitety opiekuń­
cze. lecz tę niestety na ogół

I jeszcze jedna sprawa, do­
tychczas zaniedbana — kwa­
lifikacje zawodowe personelu. 
Są żłobki, w których nie ma 
ani jednej siły fachowej! I ani 
zakłady pracy (rady zakłado­
we), ani rady narodowe (wy-

Gwóźdź opiekany
W załączeniu przesyłam 

ten gwóźdź z kawał­
kiem chleba — kończy swój list 
czytelnik „Głosu" z Witowa, po 
wiat Środa.

v , Oczom trudno uwierzyć! j-
polskie meło- / calowe, zardzewiałe gwoździsko 

misternie opieczone żytnim chle 
.busiem, zakupionym w Witow­
skiej spółdzielni, z powodze­
niem mogłoby posłużyć na przy 
kład za niezbity dowód rzeczo­
wy, świadczący o chęci pozba­
wienia klienta co najmniej pię­
ciu zębów górnych i tyluż dol­
nych. Ponieważ jednak sprze­
dawca wspomnianego sklepu nie 
mógł wiedzieć, że akurat w 
tym chlebie opiekany jest 
taki gwóźdź — sprawą do­
wodu rzeczowego odpada. Nie 
mógł, bo eh!eh wyprodukowała 
piekarnia PSS nr 3 w Środzie. 
Pozostaje jednak sprawa... Ale 
nazwa,nie jej po imieniu pozo­
stawiamy już Wam, drodzy 
Czytelnicy — codzienni zjada­
cze chleba...

T. Szpilka

UWAGA, 
rolnicy I
Centrala Nasienna zawia­

damia rolników, że impor­
towane ze Stanów Zjedno­
czonych nasiona mieszań­
ców kukurydzy są już za­
prawione do siewu. Wobec 
tego ostrzega się przed kar­
mieniem inwentarza zapra­
wionym ziarnem. Grozi to 
bowiem zatruciem.

Kwiecień — Jak wiadomo — Jest 
miesiącem czystości. Zazwyczaj 
w tym okresie robimy „general­
ne porządki“ w mieszkaniach, in­
stytucje i zakłady pracy remon­
tują i odnawiają swoje pomiesz­
czenia. Rokrocznie też w kwiet­
niu przeprowadzana jest w całym 
kraju akcja sanitarno-porządko- 
wą. Wypowiadamy wtedy bez­
względną walkę wszelkim bru­
dom i nieporządkom szpecącym 
ulice i place naszych miast. Przy­
patrzmy się pokrótce, jak „wal­
ka o czystość** przebiega w Ostro 
wie Wlkp., uchodzącym dotych­
czas za jedno z najczystszych 
miast wielkopolski.

Zachmurzenie
duże z większymi przejaśnienia­
mi. Możliwe opady. Tempera­
tura minimalna około + 2*, ma­
ksymalna około + Wiatry 
słabe, zmienne.

Jutro: zachmurzenie na ogół 
duże, możliwe opady deszczu.

działy zdrowia) nie pomyślały, 
jak dotąd, o konieczności prze­
szkolenia personelu. A w Le­
sznie i w Ostrowie od dwóch 
miesięcy brak jest lekarzy. 
Dobrze się więc stało, że w 
myśl zarządzenia Ministerstwa 
Zdrowia do końca br. w każ-

niona choć jedna siła kwalifi­
kowana.

Te wszystkie niedociągnię­
cia. ujawnione przez wydział

Nie chodzi tu przecież o wiel 
kie sumy, ale o prawdziwie 
serdeczną troskę tych instytu­
cji, pod których opieką znaj­
dują się żłobki.

(an)

„Zaczarowany świat" w Rawiczy
Mariana Straburzyńskiego — na­

uczyciela śpiewu ze Szkoły Pod­
stawowej nr 1 w Rawiczu, znają nie 
tylko uczniowie, którzy poci jego 
kierunkiem szkolą swoje muzyczne 
talenty i nie tylko rodzice, którzy 
na wywiadówkowych spotkaniach 
wysłuchują opinii o postępach 
swoich pociech. Nazwisko jego 
znane jest również doskonale 
wszystkich melomanom, zamiesz­
kującym powiat rawicki.

Na wielu już występach gorąco

W Ostrowie Wlkp. znajduje się

rzeczy zmienić, „ojcowie mia­
sta1* zwrócili się ostatnio z ape 
lem do administratorów do­
mów, żeby rozbierali niepo­
trzebne mury, z uzyskanych w 
ten sposób cegieł planuje się 
wybudowanie ośrodka zdrowia 
lub domu kultury. Trzeba przy 
znać, że projekt ostrowskiej 
MRN jest pożyteczny i wart 
zrealizowania także w innych

Nadwyżka
Wskutek znacznego przekro­

czenia w roku 1955 planu 
zbiórki na SFOS — powiat 
szamotulski uzyskał 105.000 zł 
na remont i rozbudowę urzą­
dzeń kulturalno-oświatowych. 
Z sumy tej Pniewy otrzymały 
na_ rozbudowę Domu Kultury 
90.000 zł. Chojno n. Wartą na 
remont świetlicy 10-OCO zl. i 
Piotrowo na urządzenie świet­
licy 5.000 —zl.

(jki)

Straburzyński. Po sukcesie, jaki 
zespół ten zdobył podczas ubie­
głorocznych eliminacji powiato­
wych, wysuwając się na czoło 
wszystkich chórów szkolnych — 
chór Straburzyńskiego reprezento­
wał godnie Rawicz na eliminacjach 
wojewódzkich, zasługując na uzna­
nie swoimi osiągnięciami arty­
stycznymi 1 zdyscyplinowaniem.

W tym roku mali artyści ze Szk. 
Podstawowej nr 1 przygotowują

oklaskiwano 80-osobowy chór dzie- dla mieszkańców Rawicza koncert 
cięey, którego kierownikiem jest szczególnie atrakcyjny. Jeszcze w
__________________ ____________ . tym miesiącu wystawią oni w sali

Domu Kultury baśń muzyczną pt. 
„Zaczarowany świat** w opracowa­
niu M. Straburzyńskiego. Na pro­
gram złożą się popularne utwory 
Brahmsa, Fibicha i innych zna­
nych kompozytorów oraz melodie 
oparte na ludowych motywach 
polskich 1 radzieckich, skompono­
wane przez M. Straburzyńskiego. 
„Zaczarowany świat** — to owoc 
wytrwałej, 5-miesięcznej pracy ze­
społu. Libretto do baśni napisała 
Stefania Buchnerowa i Janina Stra 
burzyńska-Boryczkowa. Obok ucz­
niów wykonawcami będą również 
członkowie orkiestry ZZK „Arion**.

W przygotowaniu tego widowi­
ska, na które z niecierpliwością 
czekają mieszkańcy Rawicza, wy­
datnie dopomógł komitet rodziciel­
ski szkoły — szczególnie w skom­
pletowaniu strojów.

Marian Straburzyński swoją o- 
fiarną i pełną zapału pracą zaskar­
bił .sobie wdzięczność i sympatię 
wszystkich mieszkańców Rawicza, 
rodziców, których dzieci rzadziej 
„rozbijają się** po ulicach, i amato­
rów muzyki, którym jego zespół 
dostarcza dobrej rozrywki. •

O 20u.i, WIĘCEJ CYGAR 
I PAPIEROSÓW

Kościańska Wytwórnia, Cygar 
i Papie? asów produkuje cygara 
i papierosy ustnikowe. U’ la­
tach 1952—53 wytwórnia zdo­
była na własność sztandar prze­
chodni przęmysłu tytoniowego. 
Załoga wytwórni w dalszym 
ciągu zajmuje czołowe miejsce 
we współzawodnictwie między­
zakładowym. Plany produkcyj­
ne wykonywane są sysiematycz 
'nlt i z nadwyżką. Załoga wy­
twórni podpisała konlrplan 
5-latki, przewidując zwiększe­
nie produkcji o około 20n'» w 
stosunku do propojiowauych za.-r 
łożeń planu, lf wyniku dysku­
sji nad planem 5-letnim bryga­
da racjonalizatorska skonsti n a­
wała, i uruchomiła 15 marca 
maszynę do pakowania owal­
nych papierosów ■ ustńikowych 
w paczki po 10 sztuk. Czynność 
tę dotychczas wykonywano 
ręcznie. Na zdjęciu: sprawdza­

nie jakości cygar.
CAF — fot. Kondracki

Ostrowska wiosna
miastach naszego wojewódz4 
twa.

W związku z akcją sanitar* 
no-porządkową Prezyd. Miej­
skiej Rady Narodowej w Ostro 
wie otrzymało list z Tarnowa, 
w którym tamtejsze władze 
miejskie wezwały Ostrów do 
współzawodnictwa o miano naj 
czystszego miasta. Ostrów we­
zwanie przyjął i o wyniku tej 
szlachetnej rywalizacji dowie­
my się w maju.

Również Ostrowskie Zakłady G«-
Jak w latach ubiegłych, tak stronomiczne zrobiły w mich 

> i t-, k/itdat placówkach wiosenne porządki. W1 w tym roku Prezydium MRi ostatnlch dniach przebudowano 2 
przygotowało się należycie i na największe restauracje w mieście: 
czas do tej akcji. Mianowicie ,jPoionię“ i „W-Z“. Obecnie lokale 
zorganizowano specjalną nara- J’e posiadają naprawdę nowoczesny 
dę z blokowymi, na której o-, i reprezentacyjny wygląd, warto 
mówiono spraw*ę podniesienia zaznaczyć, że restauracja „Poło- 
wyglądu estetycznego miasta. nia“ Jest obecnie zakładem wzoro- 

.. wym. Ponadto w najbliższym cza-
sie otwarty zostanie w restauracjiwiele podwórzy, okolonych gru > w z„ ogród ]etni Nowością w 

bymi i wysokimi murami, Ózg jest nowouruchomiony dział 
wskutek czego są one ciemne obsługi uroczystości rodzinnych, 
i niewygodne. Aby ten stan

Wydział Handlu MRN stara 
się o przydział specjalnych ba- 
rako-sklepów. Jeżeli starania 
te zakończą się pomyślnie, to 
już niedługo zostaną one zain­
stalowane na peryferiach mia­
sta, które dotychczas odczuwa­
ją brak placówek handlowych.

Także dzięki staraniom Wy­
działu Handlu otwarty zosta­
nie w bielącym roku „Dom 
Dziecka" (specjalny sklep z ar­
tykułami dziecięcymi).

Miejska Rada Narodowa planuje 
budowę (na jednym z przedmieść) 
specjalnego budynku, w którym 
będą się znajdowały biblioteka 
wraz z czytelnią, ośrodek zdrowia 
oraz mieszkanie dla lekarza. Inwe­
stycja ta ma powstać z funduszy 
SFOS.

Ostrowskie parki i zieleńce przy­
gotowane są na przyjęcie gości. 
Ustawiono już tam ławki, które 
błyszczą w skąpym blasku tego­
rocznego, kwietniowego słońca no­
wym zielonym lakierem i zapra­
szają do odpoczynku. Spacerując 
po Parku im. K. Marcinkowskiego, 
spotkaliśmy pierwsze pary zakocha 
nych, które (mimo że pogoda jest 
jeszcze niezbyt przyjemna) skwa­
pliwie skorzystały z tego „zapro- 
szenia“. Wiadomo, miłość nie zna 
przeszkód...

Co się tyczy Parku im. K. Mar­
cinkowskiego, to w Prezydium 
MRN dowiedziałem się, że jeszcze 
w bieżącym roku zostanie on znacz 
nie rozbudowany. Na razie tyle o 
ostrowskiej wiośnie, (m. i.)

(Wg korespondencji jU. Basty, 
opr. wch)

Niezgoda minuje...

Wasilewskiej...
(jspn)

Inwestycje
PIĘCIOLATKI

Z roku na rok wzrastają in­
westycje budowlane w wol- 
sztyńskich spółdzielniach pro­
dukcyjnych. W okresie planu 
6-letniego wybudowano między 
innymi 2 obory na 100 sztuk 
bydła, 6 chlewni dla 900 świń, 
2 cieplarnie i 1 suszarnię ku­
kurydzy. Przeprowadzono ka­
pitalne remonty w 48 budyn­
kach gospodarczych. W robo­
tach budowlanych wykorzysty­
wali spółdzielcy materiał miej­
scowy, jak: cegłę z rozbiórki, 
kamienie polne, trzcinę i żwir 
zaoszczędzając dzięki temu o- 
koło półtora miliona złotych.

Poważne prace inwestycyjne 
przewiduje się w tym roku. 
Zelektryfikowane zostaną mię­
dzy innymi spółdzielnie produk 
cyjne w Ruchocicach, Ratajach, 
Tłokach, Żodyniu, Reklinku, 
Borkach i Wroniawach. Przy 
pomocy państwa spółdzielcy bu 
dują coraz więcej domków jed­
norodzinnych.. Między innymi 
4 takie domki powstaną w Nie- 
borzy.

Tegoroczny plan inwestycyj- 
no-remontowy obejmuje 27 o- 
hiektów spółdzielczych. W Goli 
już częściowo zwieziono mate­
riał do budowy zespołowej obo- 

1 ry na 60 krów. 5 silosów o o- 
gólnej kubaturze 400 m sześć, 
zostanie zbudowanych w spół­
dzielniach: Wojciechowo, Ru-

Walenty Skupin a Zamościa 
(pow. Ostrów*) etnił nacló 
wszystko szynkę, jego córłra 
natomiast kapustę. Ofiarą tych 
apetytów padła Świnia i spora kocice, Reklinek, Wroniawy i

Komorowo. Nowoczesne gno­
jownie zbudują spółdzielcy w 
Mariankowie, Jażyńcu, Niebo- 
rzy i Reklinku. Kapitalne re­
monty przeprowadzi się w do­
mach mieszkalnych 20 rodzin 
spółdzielczych w Zaborowi e, 
Gninie, Wroniawach, Nieborzy 
i Karpiccku.

M następnych latach planu

Obść kapusty, stanowiącej 
własność ob. Wasilewskiej.

Dobraną rodzinkę zgubiła 
jednak niezgoda. Po jednej z 
licznych kłótni z ojcem córka, 
chcąc się zemścić, ujawniła 
kto skradł tucznika. Skupin 
płacąc pięknym za nadobne! 
wyjaśnił natomiast a jaki spo 5-.letniego przewiduje się w po- 
sób kapusta znikała z pola ob. ’?TCłft . w_ols7-tyńskim budowę

dalszych 5 obór na 360 sztuk 
bydła, oraz 9 chlewni na 1300 
sztuk trzody, (kh)


